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GDAŃSK BOI SIĘ B O J K O T U . 
C h a r a k t e r y s t y c z n e pismo senatu do k o m i s a r z a Generalnego R z p l i t e i . — W ł a d z e 

w o l n e g o miasta s p r o w o k o w a ł y reakcję s p o ł e c z e ń s t w a polskiego. 
A n a u l i c a c h n a d a l b i l a p o l a k ó w ! . . 

«T5J m l i . ^ _ _ _ Gdańsk, 7 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

W dniu dzisiejszym senat wystoso
wał do Komisarza Generalnego R. P. 
pismo, w którein nawiązując do pisma 
senatu z lipca ub. r. w sprawie bojkotu 
towarów gdańskich, widzi przejawy 
obecnego celowego bojkotu uprawiane
go w stosunku do Gdańska i wyraża 
przypuszczenie, że akcja bojkotowa pro 
wadzona przez ZOKZ odbywa się przy 
milczącej zgodzie rządu polskiego, prze 
clwstawlając temu swe rzekome prze
ciwdziałanie usiłowaniu pewnych czyn
ników gdańskich zorganizowania bojko
tu przcclwpolskicgo. 

Gdańsk, 7 lipca. 
Po dwumiesięcznej przerwie spowo

dowanej zawieszeniem na podstawie 
rozporządzenia prezydenta policji, uka
zał się dziś ponownie dziennik „Danzi-
ger Yolkstimme". W dłuższym artykule 
wstępnym dziennik potępia rozporządzę 
nie policji, twierdząc, że w żadnem z 
państw europejskich nieznane są wy
padki zawieszania pisma na tak długi 
okres. 

W dalszym ciągu swych wywodów 
pismo wyraaż wątpliwość, czy nawet 
prezydent senatu Ziehm uważa tolero
wanie w Gdańsku militarystycznych 
organizacyj hitlerowskich za czynnik 

dodatni do porozumienia z Polską, któ 
rego wg. niedawno oświadczenia prez. 
Ziehma, tak bardzo sobie życzy. 

Potępiając represje stosowane przez 
Polskę w stosunku do Gdańska, dzien
nik określa jednocześnie rolę hitlerow
ców w związku z tern postępowaniem 
Polski, za najbardziej niebezpieczną. 

Idjotyczna propaganda hitlerowców, 
— pisze dziennik — w sprawie bojkotu 
kupców polskich 1 niesłychane Ich wy
czyny dostarczają Polsce najlepszego 
dowodu do Je] obecnego postępowania 
wobec Gdańska. W zakończeniu arty
kułu ..Danziger Volkstimme" zapowia
da dalszą stanowczą i zdecydowaną 

walkę przeciwko polityce hitlerowskie
go senatu. 

Gdańsk, 7 lipca. 
(Polska Agenda Telegraficzna) 

Zaszedł tu ponowny wypadek pobi
cia obywatela polskiego. Przy kiosku 
z gazetami na Długim Rynku o godz. 15 
napadł jakiś osobnik na obywatela pol
skiego Wolfa Feina, bijąc go pięścią po 
głowie. Gdy Fein zaczął krzyczeć i 
zwrócił się do stojącego obok policjan
ta, napastnik zbiegł. 

Podczas spisywania protokulu w ko
misariacie policja oświadczyła Feinowi, 
że napastnikiem jest sprzedawca gazet, 
którego nazwisko jest znane policji. 

Zmiana konstytucji w Niemczech? 
R z ą d ma być u n i e z a l e ż n i o n y od Reichstagu. — P r o j e k t p o w o ł a n i a i z b y w y ż s z e j . 

" o w e a t a k i p r z e c i w P o l s c e . 
Berlin, 7 Hpca. 

Organ centrum „Der Deutsche" o-
głasza rewelacje, według których w ko
łach zgrupowanych dokoła osoby gen. 
Schleichera, kanclerza von Papena i se
kretarza stanu Meissnera, projektowane 
Jest utworzenie w Niemczech dyrek-
torjuni. Odpowiednia zmiana konstytu
cji miałaby być przeprowadzona drogą 
referendum ludowego. 

Według tych planów gabinet Rzeszy 
miałby być całkowicie uniezależniony 
od Reichstagu i nie mógłby być obalo
ny przez parlament a tylko przez pre
zydenta Rzeszy. 

Niezależnie od Reichstagu powoła-
noby do żyda rodzaj izby wyższej, któ
rej członków mianowałby prezydent 
Rzeszy. Rekrutowaliby się oni z pośród 
organizacyj przemysłowych, rolniczych 
związków zawodowych oraz ducho
wieństwa ewangielickiego i katolickie
go. 

Równocześnie nastąpiłoby rozsze
rzenie władzy wykonawczej prezyden
ta Rzeszy, który według zmienionej or
dynacji miałby być obierany z poSród 

2 kandydatów. Jednego wyznaczyłby 
Reichstag a drugiego komitet, złożony 
z osobistości ponadpartyjnych, powoła
nych przez poprzedniego prezydenta 
Rzeszy. 

Królewiec, 7 Hpca. 
Rozgłośnia Królewiecka nadała od

czyt przywódcy wschodniopruskich hit
lerowców Kocha. Odczyt był przepeł
niony napaściami pod adresem Polski. 

Marsz. Piłsudski wyjechał 
na wakacie do Pikieliszek. 

Warszawa, 7 lipca.. 
Dziś rano wyjechał na kllkutygodnio-

j w y urlop wypoczynkowy Marszałek 
Piłsudski. 

Marszalek spędzi urlop w swej osa
dzie wojskowej w Pik>eliszkach, dokąd 
już w sobotę ubiegłą wyjechała p. Mar

szałkowa z córeczkami. 
Marszałkowi towarzyszy adjutant 

mjr. Butler. 

Urzędnik zabił senatora 
Krwawa dyskusja polityczna. 

(Polska Agenda Telegraficzna) 

BUKARESZT, 7 Upca. 
W Buzau, w czasie gwałtownej dys

kusji pomiędzy przedstawicielami kilku 
ugrupowań politycznych padł nagle 
strzał rewolwerowy, raniąc pewnego 
wyższego urzędnika państwowego. Ran 
ny pośpieszy! do domu, wrócił z rewol
werem 1 strzelił- raniąc śmiertelnie b. 
senatora ze stronnictwa liberalnego. 

Obie ofiary przowiezlono do szpitala, 
gdzie zmarły. Ranny został również 
pewien kapitan, krewny zabitego sena
tora. Na miejsce wypadku przybył pro
kurator generalny celem przeprowadze
nia dochodzenia. 

Na dworcu żegnali Marszałka prem
ier Prystor, min. Ktihn, wiceminister 
gen. Fabrycy, szef sztabu głównego, 
płk. dypl. Wartha, szef referatu perso
nalnego, ppłk. Sobolta, szef gabinetu 
gen. Gąslorowsk', szef gabinetu GISZ 
ministra, mjr. dypl. Sokołowsk*, szef 
oddz. II sztabu płk. dypl. Furgalskl 1 
Inni 

f j ó c i ź p O Q w o c i o & z & t o n c i s 
66 osób poszło no ano. 

PARYŻ, 7 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Z przyczyn dotychczas nieznanych zatonęła dzisiaj francuska łódź pod
wodna „Promethee" o pojemności 1379 ton. ł ódź zatonęła na głębokości 50 m. 

49 członków załogi 1 17 Innych osób zatonęło wraz z łodzią, przyczem 
uratowano tylko 7 osób załogi. „Promethee" wypuszczony byl na wodę 23-go 
października 1930 r. Prefektura Cherbourga czyni usilne wysiłki, celem wy
dobycia łodzi. 

Anglia potępia wojnę chemiczną 
i Zfjczliwie witfa propozycje Hoowera. 

Prelegent występował zwłaszcza 
przeciwko szkolnictwu polskiemu na 
tutejszym terenie oraz rozprawiał nad 
rzekomemi zamiarami aneksjonistycz-
nemi Polski w stosunku do Prus Wscho
dnich. Odczyt był transmitowany rów
nież przez' radiostację gdańską 1 klika 
innych rozgłośni niemieckich. 

Królewiec, 7 Hpca. 
Napaści na Polskę, zawarte w od

czycie przywódcy hitlerowców Prus 
Wschodnich Kocha, wygłoszonem z roz
głośni królewieckiej i transmitowanem 
przez inne radiostacje niemieckie, wy
wołały oburzenie w prasie socjalistycz
nej. 

Organ socjalistów królewieckich 
„Konigsberger Volksztg." pisze: Fakt, 

że tego rodzaju brednia, taka antypol
ska heca, takie nagromadzenie czczych 
frazesów nacjonalistycznych może być 
przez radiostację ogłaszane jako opinja 
Prus Wschodnich, jest bezprzykładną 
bezczelnością do której rozgłośna kró
lewiecka nie powinna była dać się u-
żyć, o ile nie chciała obniżyć swego 
poziomu i przynieść wstydu Prusom 
Wschodnim". 

Dep 

Londyu, 7 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Na posiedzeniu Izby Gmin Baldwin 
oświadczył, że debata w sprawie roz
brojenia odbędzie się w przyszły wto
rek. Rząd angielski przyjął z całą ser
decznością oświadczenie Hoovera, po
nieważ zaleca ono szeroko zakrojony 
projekt rozbrojenia i stara się pogodzić 
ścierające się ze sobą poglądy. 

Rząd angielski potępia wojnę che

miczną I bakteriologiczną 1 występował 
Już z propozycją zniesienia dział rucho
mych kalibru ponad 165 mm. W. Bry
tania zmniejszyła Już swe siły zbrojne 
lądowe w sposób przekraczający dezy
deraty Iioovera. 

W kwestji marynarki, odpowiedzial
ność ciążącą na W. Brytanii nie pozwa-

jla na redukcję Jednostek morskich pew-
Inego typu, ale i tu dokonano znacznych 
redukcjL 

esza hołdownicza 
do Prezydentd Rzplitej 

Warszawa, 7 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna), 

Prezydent Rzplitei otrzymał depe
szę treści następującej: „Zebrani w Ra
domiu uczestnicy kongresu euchary
stycznego, idąc za nakazem poczucia o-
bywatelskiego i obowiązku, zwracają 
swój wzrok w stronę pierwszego Oby
watela Polski i składają hołd jego oso
bie, oświadczając gotowość służby dla 
dobra, szczęścia I chwały Najjaśniejszej 
Rzplitej, zanosząc korne modły do 
Chrystusa Króla, aby obdarzyć raczył 
Waszą Ekscelencję hojnemi łaskami do 
kierowania losami ojczyzny". 

Podpisany Włodzimierz Jasiński, bi
skup sandomierski, 
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ŁÓDZKIE TOWARZYSTWO ZACHĘTY DO WYŚCIGÓW KONNYCH, 

WYŚCIGI KONNE w ŁODZ 0 0 J U T R A 
Początek wyścigów punkt, o godz. 3.30 po pol. ~ 

(Jtfor w Rudzie IPabianicHief) 
Dojazd na wyścigi kolejką dojazdową z Placu Reymonta zapewniony już od dnia OTWARCIA 

do zakończenia wyścigów. 

Teroryści z rzeźni w a r s z a w s k i e ] 
s t a n ę l i p r z e d s a d e m d o r a ź n y m 

Zabój mm Getterà kawa ś m i e r c i — IDziś zapadnie wyr&ñ 
Warszawa, 7 lipca. I cach Namiestnikowskie! i Jagiellońskiej, Sędzia Kramer: 

Warszawa ma od kMl.u dni nielada 1 celem wyprawienia lm'enln. W restau- strzałów? 
Ile oskarżony da? 

sensację kryminalną. Zbieg okoliczności 
sprawił, że w warszawskim sądzie 
okręgowym toczyły się wczoral dwa 
procesy o identycznem niemal tle. 
Przed kratkami sądowemi odsłonięto 
bowiem wczoraj w całej swej potwor
nej nagości kulisy nadziemnego świa
ta, kulisy band, które przez dłuższych 
okres czasu uprawiały teror. 

I podczas gdy na jednej ze sal do
biega końca sensacyjny proces „taty 
Tasiemki" i Jego kompanów, w innej 
sali rozpoczął proces w trybie doraź
ny rtibfźeciw mordercom bt prezesa 
związku chrześcijańskich kupcoto mię
snych ś. p. Uettera. 

Przed sądehi doraźnym stanęli: dwaj 
teroryści Sobieraj i Szmidt. 

Przed drzwiami sali pełnią straż po
licjanci z bagnetami na karabinach. Sło
ja Uv..dwu kordonach i bardzo szczegó
łowo sprawdzają wezwanie 1 dokumen
ty osób wchodzących na salę. 

Oskarżeni pod bagnetem. 
Sobieraj i Szmidt przyjechali karet

ką więzienną. O godz. 9.30 policjanci 
wprowadzają Ich pod bagnetami na 
salę. 

Na ławie obrończej zasiadają adwo
kaci, bracia Zygmunt i Wilhelm Hof-
mokl-Ostrowscy, z których pierwszy 
broni Sobieraja, drugi zaś Szmidta. 

O godz. 10-ej wchodzi komplet są
dzący w składzie prezesa Dudy, Ska
wińskiego i Kramera. Fotel prokurator
ski zajmuje prokurator Woliński. 

Woźny sądowy referuje, że z pośród 
90-ciu kilku wezwanych świadków nie 
stawiło się 28. Z ogólnej liczby świad
ków 30 są to świadkowie oskarżenia, 
reszta zaś świadkowie odwodowi. 

Prokurator wnosi o ukaranie nie
obecnych surowemi grzywnami. 

Adwokat Hofmokl-Ostrowskj zwra
ca się do sądu o zezwolenie na zwró
cenie się do prasy, aby zamieściła we
zwania do nieobecnych świadków. Sąd 
wniosek ten odrzuca, poczem przystę
puje do odczytania aktu oskarżenia. 

Akt oskarżenia zawiera znany Już 
opis zbrodni i Jej przebieg. 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, prze
wodniczący zwraca się do Sobieraja z 
zapytaniem, czy przyznaje się do winy. 

Krwawe Imieniny. 
Oskarżony Sobieraj oświadcza, że 

chcąc na pewien czas zniknąć z oczu 
Getterowi, zwierzył się kolegom, że 
pragnie wziąć urlop, który mu się praw
nie należy. W czasie tego urlopu w 

racji pito bardzo dużo. Jak zeznaje So, 
bleraj, wypił prawdopodobnie kilka bu
telek wódki. 

Między godz. 11-tą a 12-tą opuścił 
I kolegów wraz ze współoskarżonym 
Szmidtem i wyszedł na targowisko. 

W połowie drogi spotkał Getterà, 
który na widok Jego, obrzucając go o-
belgami, zrobił ruch, Jak gdyby chciał 
sięgnąć po rewolwer. 

Strzały. 
Wzburzony tern Sobieraj, chcąc u* 

przedzić ewentualny zamach, wydobył 
z kieszeni stale noszony rewolwer bę
benkowy i oddał bez namysłu do Get
terà kilka strzałów. Podkreśla, że po 
pierwszym strzale już nic nie pamięta. 

W tym momencie podbiegł do n'ego 
współoskarżony Sttnldł szczegółów je
dnak, tak podejścia, jak i tego, co 
Szmidt fcrzyczał, oskarżony Sobieraj 

(nie-pamiela. W kilka sekund potem na 
miejscu zjawiła się policja, która go za
brała do komisariatu. 

t W dalszym ciągu oskarżony wyja
śnia, że chorował od czasu kontuzji o-
trzymanej w czasie wojny, (kontuzja w 
tył czaszki). 

Chorował na nerwy i nawet na kil
ka mieiięcy przed tragicznem zajściem 
zgłasza? się do szpitala. 

Oskarżony Sobieraj leszcze raz pod
kreśla w swych wyjaśnieniach, że strzej 
lał w obronie własnej, a następnie opo
wiada o sobie. Uciekł do legionów w 
1913 r. i brał udział w formowaniu 7 p. 
ułanów. Otrzymał odznaczenie za od
wagę, był w niewoli ukraińskiej, wal
czył na froncie. Przy nim zginął ks. 
Skorupka. Sobieraj po służbie na fron
cie chciał zobaczyć polskie morze i za
ciągnął się do marynarki, gdzie prze
służył dwa lata. 

Nie pamiętam. 
Ad w. Hofmokl - Ostrowski: — Czy 

był pan w szpitalu Jana Bożego? 
Tak. leczyłem się tam. byłem 

zdenerwowany. Powiedziano mi, żenię 
mogę pracować w hałasie i potrzebuje 
spokoju. 

— Czy oskarżonemu zabroniono u-
żywać alkoholu? 

— Tak. ale tylko przez 6 miesięcy 
nie piłem. 

— Jak zmarły Getter traktował ro
botników? 

— Traktował ich jak murzynów. 
— C,ó oskarżony czytał o Getterze? 
,•«=• Czytałem, że zarzucają mu, że 

był szpiclem. 

Zeznania Szmidta. 
Zkolei zeznaje oskarżony Szmidt. 
Na wstępie kategorycznie zaprzecza 

współudziału w zabójstwie. 
W dalszym ciągu opowiada o róż

nych ntespwtwdzónycłi-wie^claeh,' Jakie 
krążyły na terenie rzeźni o Getterze. 

Między Innem! opowiadano, że Get
ter wymordował pod Wilnem całą ro
dzinę żydowską. 

Zeznaje, że wiadomo mu o tern, że 
Getter był sierżantem żandarmerji 
Wehrmachtu. Natomiast nie wie nic o 
jego służbie w wojsku polskiem. 

Nawiązując do krytycznego czwart
ku oświadcza, że przed wejściem do 
rzeźni rozdzielił się z oskarżonym So
bierajem i poszedł osobno, celem pod
jęcia należnych mu pieniędzy. W mo
mencie, gdy padły strzały znajdował 
się w odległości 8 do 10 kroków od 
strzelającego Sobieraja. 

Gdy został aresztowany po zabój
stwie oddał dobrowolnie policji straszak 
1 zabezpieczony rewolwer. Na pytanie-
czy w czasie drogi do komisarjatu po
wiedział, że gdyby Sobieraj nie zabił 

Getterà, to onby to zrobił, oświadcza, 
że jest to możliwe, ale dokładnie sobie 
tego nie przypomina. 

Świadkowie. 
Po przerwie sąd zaprzyslęga świad

ków. 
Przed sądem staje św. posterunko

w y Rogala: 
W dniu 24 czerwca pełniłem służ

bę w rzeźni. Usłyszałem nagle strzały, 
szybko jeden po drugim. Widziałem 
przybywszy na miejsce tylko oddalają
cego się Sobieraja. 

— Pan strzelał? — pytam. 
Tak! 
Do kogo? 
Zabiłem łobuza Getterà — odpowie

dział. 
Przewodn.: — Czy przy Sobieraju 

był Szmidt? 
— Tak szedł tuż za nim. 
— Gzy również uciekał? 
— Nie szedł szybkim krokiem, tak, 

jak i Sobieraj. 
'jiłolicjant'-odpowiadacie przy Sobie

raju znaleziono rewolwer. 
W czasie prowadzenia Sobieraja do 

komisarjatu, idący trochę z tyłu Szmidt 
odezwał się: do Sobieraja: 

.•Dokonałeś swego, ale gdybyś go 
nie zrobił, to jabym go dokończył". 

Sędzia Kramer: — Czy w rzeźni by
ły jakieś zatargi? 

— Tak. były zatargi o płacę. 

Byli podchmieleni. 

Wojownicza młodzież sowiecka 
pragnie zespolić swoja współpracę 

z armia 
Moskwa, 7 lipca. (Polska Agencja Telegraficzna) 

Dyskusja na plenum odbywającej 
się w Moskwie konferencji związku 
młodzieży komunistycznej obfitowała w 
niezwykle charakterystyczne momenty. 
Zasługuje na uwagę mowa delegata 
Białorusi sowieckiej, który twierdził, 

wojskowego, stwarzając rezerwę dla 
czynnej armjl, należy jednak ufortyfiko
wać każdą część granic. 

Mówca prosił o opiekę centrum nad 
pogranicznemi jaczejkami i zażądał, by 
młodzież komunistyczna objęła szefo
stwo rad pogranicznymi oddziałami 
straży. 

W końcu posiedzenia odczytano de
peszę prezesa rady rewolucyjnej wo
jennej Woroszyłowa. poświęconą spra-

Czy Adw. Hofrnckl - Ostrowski: 
oskarżeni byli pod gazem? 

— Byli podchmieleni, ale nie pijani. 
Gdy prowadziłem Sobieraja, czułem od 
niego alkohol. 

— Jak długo trwało od momentu, 
gdy pan usłyszał strzały i znalazł się 
obok Sobieraja? 

— Jeden moment. 
Następny świadek post. Siemaszczyk 

opowiada, jak biegł na odgłos strzału i 
widział już moment, gdy Rogala zatrzy 
mywał zdążającego szybko w kierunku 
bramy Sobieraja. Sobieraj wówczas 
rzekł spokojnym głosem: 

— Nic się nie stało, zabiłem łobuza 
Gettera. 

że najpilniejszem zadaniem Komsomołu 
krytyczny czwartek wybrał się o godz. j jest obrona granic ZSRR i domagał się 
9-ej rano do rzeźni, celem podjęcia na- utworzenia z każdej fabryki i kołchozu 
leżnych mu pieniędzy. j obronnej fortecy, przyczem zaznaczył j wie ściślejszej jeszcze współpracy mło 

Na drodze spotkał kilku kolegów, z 1 iż mimo, że komsomoł osiągnął znako- ; dzieży komunistycznej z czerwoną ar 
którymi poszedł do restauracji w okol*-«mHe sukcesy w pracy przysposobienia mją. 

Znowu mord 
polityczny w Warszawie. 

Warszawa, 7 lipca. 
Na przechodzącego ulicą Stawki An

toniego Talkowskiego dokonano dziś 
napadu. Jakiś nieznany sprawca strze
lił do Talkowskiego z rewolweru kła
dąc go trupem na miejscu. 

Ponieważ 'fałkowski był działaczem 
komunistycznym, najprawdopodobniej 
.•hodzi tu o zemstę na tle politycznym. 

gSM DŹWIĘKOWE f f e 

URAND-KINÜ 
Początek o godz. 4-ej po pot. 

„ R O P I A N S w B I A R R I T Z " 
Małżeństwo z rozsądku czy za g łosem serca? 

W rolach 
głównych: Doroty Plackall. Warner Baxter. r»: Z TYGODNIKI F 0 X A 
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Przed wyborami w Niemczech 
F * 1 P „,oin„ AX

 B e r , I n ' , %HPCU". • . I d ą S i ę 3 1 ! i p c a n b " b c d ą t y m r a z e m - finansujący Ufę, koncerny prasowe i 
Fale wojny domowej, bo kaczej niz | jeśli nie decydującą, to w każdym ra- własną partję. Głośniej odeń przemawia 

tego, co się dzieje na przedmieściach 
wielkich miast niemieckich, nazwać nie 
można, wydymają się i podnoszą raz 
po raz. Rząd Papena i jego przyjazne 
wobec hitlerowców stanowisko stały 

się momentem zwrotnym w nastawie
niu i nastrojach mas robotniczych, któ
re bez różnicy obozu 1 barwy partyj
nej wystąpiły teraz ze stanu bernośc i 
i przeszły do akcji czynne] przeciw hi
tlerowcom i ich szturmowcom- Niema 
dnia, aby na Wcddingu, w Moabicie, w 
Tegel czy Neukoln nie rozgrywały się 
formalne bitwy uliczne między ludźmi 
Hitlera a socjalistami, komunistami, 
chrześcijańskimi demokratami i popro-
stu robotnikami. 

Albowiem wszelkie frazeologfi na
staje kiedyś kres, a teraz — przy przej 
ściowym rządzie Papena — w przede
dniu wyborów, które mają się odbyć w 
dniu 31 b- nv, zaczynała spadać różne 
maski, kurtyna się podnosi, a na scenie 
ukazują się zapaśnicy — aktorzy we 
właściwych kolorach. 

Upadek rządu Brtininga przyśpie
szył moment rozgrywki między najpo-
tężniejszemi partiami i obozami, dążą-
cerni do zmiany stosunków, a ewentu
alnie 1 ustroju w Niemczech' 

zic jedną z ostatnich prób rozegrania 
na terenie parlamentarnym partji, w 
której chodzi o welką aławkę, stawkę, 
której na im'ę może być albo monar
chia, albo dyktatura. 

W pierwszym rzędzie partyj, które 
występują za przywróceniem monar

chii i wprowadzeniem znów na tron 
Hohenzollernów, stoją niemiecko - na
rodowi pod wodzą Hugenberga. Wyda
li oni już odezwę przedwyborczą, w 
której pjszą: 

„Wynaturzonemu parlamentaryz
mowi weimarskiemu przeciwstawia

my ustrój z wodzem ua czeje. Ustrój 
republikański w Niemczech zawiódł na 
całej l»nj'. Partja nasza dąży do utrwa
lenia w Niemczech monarchji dziedzi
cznej". 

I dalej: „Przeciwstawiamy się za
równo dotychczasowemu systemowi 
centralistycznemu jak i wpływom so
cjalizmu; najlepszem oparciem dla go
spodarki i ładu vt kraju jest | będzie za
wsze silne i zorganizowane mieszczań
stwo". 

Deklaracja wyraźna. Powrót do sta 
rych. dobrych czasów, do kaizeryzmu 
i dynastyj w kajach związkowych. 

Ale od brzegów puharu do ust —-
Wybory do Reichstagu, które odbę- tak blisko, jakby chciał tego stary pan, 

i większy znajduje posłuch oberdema-
gog, niestrudzony kandydat na dykta
tora — AdoK Hitler. 

Na wiecu przewyborczym we Frank
furcie nad Menem, przemawiający tam 
poseł hitlerowski, najtęższa głowa par
tii „Nazich", A. Kube oświadczył: Nie
miecko - narodowym pozostaje tylko 
jedna deska ratunku — przyłączenie się 
do nas-. Wodzem przyszłych Niemiec 
jest n]e Alfred Hugenberg, lecz Adolf 
Hitler". 

„Reszta" programu wyborczego hi
tlerowców streszcza s'ę w żądaniu od
dania całej władzy w ręce Hitlera, a 
potem-., zobaczymy. Najpierw dykta
tura, a później robien'e porządków i raj 
na ziemi dla dobrych, rasowych Nem-
ców, bo ze złymi Hitler da sobie radę. 
Jak Hitler da sobie radę wogóle z ca
łym problemem niemieckim politycz
nym i gospodarczym czy da s o b e ra
dę — to inna rzecz. Narazje ob łecuje 
złote góry, a zrujnowane klasy średnie, 
inteligencja, b« oficerowie i część bez
robotnych idą ślepo za nim. K lkanaście 
milionów głosów ma już w kieszeni, a 
będzie miał zapewne i więcej jeszcze-

Centrum wystawiło, jako kandyda
tów na posłów na pierwszem miejscu 
b. kanclerza Brtiu'nga i wodza partii, 

ks. Kaasa. Hasłem wyborczem centrum 
jest utrzymanie konstytucji weimars
kiej, ustroiu republikańskiego i walka 
z kulturkampfem hitlerowskim, która 

ma podkład zarówno wyznaniowy, jak 
i polityczny. 

Tworzący się t- zw. „żelazny front" 
antyhitlerowski, w którym biorą udział 
socjaldemokraci, niezależni, chrześci

jańscy demokraci i komuniści (ci osta
tni via facti), wyobraża całość obozu 
robotnezego, który liczy prawie tyleż 
jeśli nie więcej, co obóz hUlorowski, od 
15 do 16 milionów ludzi- Tutaj jedność 
jest, o ile chodzi o walkę czynną z groź 
bą dyktatury Adolfa i regimu sztur-

mówek. Różnice są, i to znaczne, gdy 
chodzi o dalszy program wyborczy. 

Odrębna, propozycję zajmują w tej 
chwili państwa związkowe południa 
Bawarja, Wirtemberg i Badenja — ja
ko takie, gdyż występuje one pozatem 
solidarnie w obronę swych praw fe
deralnych przeciw centralistycznym 
zakusom rządu Papena, a mają w po
dejrzeniu o te same zamiary i Hitlera, 
maskującego się tylko narazie ze wzglę 
dów taktycznych. 

Szachownica gotowa, partje usta
wione, gra s"ę rozpocznie niebawem-
Wyniki tej gry na olbrzymią skalę in
teresują bezpośrednio całą Europę. 

E- R. 

Czy Tasiemka fest „porządnym" człowiekiem? 
W c z o r a j z e z n a w a l i ś w i a d k o w i e o d w o d o w i . —W czasie z e z n a ń jednego z e ś w i a d 

k ó w „ t a t a " z e m d l a ł , a o s k a r ż o n y P e r e l m a n z n o w u z a s ł a b ł . 
!DaMs%u c i q ć p r o c e s u p r z e c i w Członkom dintojry. 

Warszawa, 7 lipca. I Perelman znowu zachorował. Wynoszą |on nie wie co to jest rewolwer 
Proces Tasiemki zbliża się już do 80 z sali. 

końca 
Pierwszy zeznaje wczoraj lakób 

Gilsztejn, który oświadcza, że już od 
dwu iat nie handluje na placu i nic nie 

e. 
Następny świadek, Zandel, mówi, iż 

zna Ssmigiela i Perelmana, jako porząd 
r.ych kupców. Nie słyszał, żeby się z 
kimkolwiek kłócili. O dintojrze, na któ
rą zaciągnięto Dromlewicza, powiada, 
że to Dromlewicz sam „zawołał pana 
..Tasiemkę", żeby go pogodził z Du-
sznickim. 

Zkolei zeznaje młody Dusznick:. bra
tanek oskarżonego, który twierdzi, że 
stary Alterman, wezwany na dintojrę, 
sam prosił Dusznickiego, żeby z nim 
poszedł i bronił go. 

Fiedelman. który zkolei staje przed 
trybunałem, zeznaje: 

—Znam Dusznickiego. bo handlowa
łem na placu. Co się u niego działo w 
budce, nie wiem. Ja pilnuję moich inte
resów. 

— Czy słyszał pan żeby wymuszali 
na placu pieniądze? 

— Odemnie nie, ja jestem biedny. 
Następny świadek, Kształt, opowia

da o kłótni Deka i Jakóbczyka. Widział 
i c pobił się o klljenta. O bandzie na pla
cu nic nic słyszał. 

Namiętnym obrońcą oskarżonego 
Perelmana okazał się świadek Parker. 
Widział on sprzeczki Perelmana z Szyl-
coldem. ale na pytanie, czy Perelman 
groził rewolwerem, Parker odpowiada: 

— On jest taki człowiek, który nie 
widział rewolweru póki żyje. 

Świadek twierdzi nadto, że już po 
aresztowaniu Perelmana. Szylgold 
zwracał się do Perelmanowej, by dała 
mu 1000 złotych, to nie będzie gadał. 

W tej samej chwili z ławy oskarżo-

Świadek Parker zeznaje dalej. Po
wiada on, że jak się dwuch kupców na 
placu kłóciło, to natychmiast przycho
dziła bojówka. 

— Czy ich kto wołał? 
— Nie, wyrastali z pod ziemi. 
Do Parkera przychodzono po skład

ki. Przychodzili Leon Steinworf i inni. 
Następnie św. Barana sąsiad Perel

mana z budki na Kercelaku zeznaje, że 
oskarżony Perelman to solidny kupiec 
1 że Szylgold pierwszy szukał z nim za
czepki. 

Obrońca Perelmana pyta, czy Perel
man straszył rewolwerem. 

Św. śmieje się. 
— On jest niezdolny do rewolweru, 

Z więzienia sprowadzają w wlęzien-
nem ubraniu św. Jaworskiego. Grał on 
na placu w kości z osk. Plackowskim, 
ale nic nie wie żeby tamten należał do 
bandy. 

Sekretarz Związku handlujących, 
Leon Przebierała, zeznaje, że sekcja 
spodniarzy tego Związku dała w swoim 
czasie nieboszczykowi Cześkowi 200 
zł., aby pilnował pobierania jednako
wych cen za spodnie. 

Bogusz Adam znał Tasiemkę w roku 
1905 jako przyzwoitego człowieka. 

Zjawia się sekretarz Związku budo
wlanych robotników Romanowski i wy 
daje entuzjastyczną opinję o Tasiemce. 

Poznał go w roku 1903 jako robotni
ka, niepodległościowca. 

Od roku 1906 do 1918 świadek był 
na katordze, a gdy wrócił zastał Ta
siemkę nic nie zmienionego. 

Był taksamo ofiarny, bezinteresow
ny jak dawniej (w tern miejscu Tasiem
ka wyjmuję chustkę i ociera oczy). 

Na pytanie co do wykluczenia Ta
siemki z partji w roku 191? odpowiada 
że nic nie wie. 

Pozostali św. Fuks, Henrykowski i 
Lewandowski nic specjalnie nowego nic 
wnoszą do sprawy. 

Jedynie Lewandowski twierdzi, że 
osk. Osinanowskiego zadeuuncjował 
przez zemstę niejaki Mrowieć. 

Ostatni dwaj św. Jesień i Galdecki 
nic nie wiedzą. 

Dalszy ciąg rozprawy jutro rano. 

PESYMIZM w LOZANNIE 
Targi jeszcze trwają. — Czy dojdzie do porozumienia? 

Lozanna, 7 lipca 
(Polska Agencja Telciraf ; c*na). 

Dzisiaj przedpołudniem odbyły się 
2-godzinne rozmowy Papena z Herrio-
tem, któremu towarzyszył Paul Bon-
cour. Obecność francuskiego ministra 
spraw wojskowych, który dotych
czas w pracach lozańskich nie brał u-
działu i który nie zajmuje się kwestia
mi reparacyjnemi, świadczy, że odbyta 
rozmowa była kwestją polityczną. 

Jednocześnie eksperci techniczni 
pracowali nad tekstami, które zakończą 
kon rerencję lozańską. Wszystkie te tek
sty mają w tej chwili znaczenie drugo
rzędne, a w dalszym ciągu są ważne 
żądania polityczne Niemiec do równości 
praw w dziedzinie zbrojeń oraz uznania 

Herrlot z absolutna stanowczością naprzód rokowań. Wobec tego zwoła-
odrzuca te żądania Niemiec, czemu dał 
wyraz w rozmowie z Papenem. Tak 
więc w dyskusji lozańskiej dominuje 
fakt, że Nle:uev nie zadawalniają sk 
prawie całkowicie skreśleniem odszko
dowań (zamiast 34 rat rocznie według 
planu Younga po 2 miliardy — mają 
Niemcy zapłacić tylko około 3 miliar
dów w bonach), ale że jeszcze stawiają 
warunki polityczne. 

Jeżeli Papen zajmować będzie nadal 
nieustęj)liwe stanow.bko. konferencji lo
zańskiej trudno będzie wyjść z obecne
go impasu. 

Lozanna, 7 lipca. 
(Polska Agencja Telcgtaflczna) 

Wczoraj o godz. 6 popoł. szefowie 
sześciu delegacyj zebrali się u Mac Doza wygasła część V!H traktatu I jej art 

,231, nakładający odpowiedzialność za'.ialda w hotelu „Beau Rlva"ge". Narady 
nych rozlega się krzyk, to oskarżony woj-j n. Nip-icy. trwały półtory godziny i nie posunęły 

ne zostało posiedzenie na godz. 9.30 
wieczorem. 

O tej godzinie szefowie 6-clu dele
gacyj ponownie się zebrali u Mac Do
nalda. Posiedzenie trwało przeszło go
dzinę 1 nie przyniosło jeszcze oczekiwa
nego załatwienia sprawy. 

W kołach francuskich i niemieckich 
panuje pesymizm, natomiast delegacja 
angielska zachowała jeszcze nadzieję 
pomyślnych wyników narad. 

Lozanna, 7 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna! 

Podobnie jak między W. Brytanią 
a Włochami co do długów wojennych 
Włoch, doszło już do porozumienia tak
że między W.Brytanią a Francją co do 
długa tej ostatniej. Anglja zapewniła 
Francji te same korzyści co Włochom. 
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Dzii Elżbiety Kr. Wd. 
Ju t ro Weroniki P. 

Wschód słońca 3.25 
Zachód słońca 19.57 
Wschód księżyca 8.59 
Zachód księżyca 22.31 
Długość dnia 16.33 
Ubyło dn ia 0.13 

Poborowi z cenzusem 
zostaną wcieleni do szkół 

podch. w sierpniu 
Poborowi i ochotnicy z cenzusem zo

staną w bież roku wcieleni do szkół pod 
chorążych rez. kawalerji, artylerji, łącz
ności, saperów i sanitarnej w dniach 12 
i 13 sierpnia b.r., a do Szkoły Pchor. 
Rez. Piechoty w Zambrowie i do 30 dy
wizyjnych szkół pchor. rez. piechoty w 
dniach 12 i 13 września b. r. 

Czar trwania służby czynnej w pie
chocie 12 miesięcy, a w innych rodza
jach broni i służb 13 miesięcy. Ze wzglę
du na ogólnie skrócony czasokres służby 
czynnej dla poborowych i ochotników z 
cenzusem, ulgi z tytułu posiadania II-go 
stopnia p. w. nie będą stosowane. 

Do szkół pchor. rez. w bież. roku bę 
dą wcieleni wyłącznie poborowi z cen
zusem, posiadający ukończoną szkołę 
średnią ogólnokształcącą z maturą, lub 
równorzędną szkołę zawodową. 

Poborowi, posiadający 6 do 8 klas 
szkoły średniej ogólnokształcącej lub 
egzamin specjalny w myśl art. 49 usta
w y o pow. obow. wojsk, do szkół pchor. 
rez. powołani nie będą i zostaną wcie- j 
leni do pułków jako zwykli 

B . P . B O R T « E I T 1 N Q O N 

Prośby takich poborowych o powołanie 
do szkół pchor. rez. nie będą uwzględnia 
ne i pozostaną bez odpowiedzi. 

Śmierć literata 
\ , tłumacza Sienkiewicza 

i Słowackiego 
Przed kilku dniami zmarł w Łodzi, 

nagle, na udar serca, b. p. Mojżesz 
Blajsztyft, wybitny literat hebrajsko -
żydowski. Zmarły — niezwykle szano
wany i ceniony w gronie kolegów, od
dał niespożyte zasługi na polu krzewie
nia literatury polskiej śród ludności ż y 
dowskiej. Wielkiem jego dziełem, nad 
którem pracował kilka lat z niezwyk 

W dniu wczorajszym nadeszła z 
poborowi. < Wiednia do Łodzi wiadomość, że po 

krótkej chorobie zmarł tam znany prze 
myslowiec łódzki, obywatel naszego 
miasta i oddany działacz społeczny Bo
rys Ejtingon. 

najbardziej potrzebny. Bez przesady 
powiedź eć można, że nie było człowie 
ka w Łodzi, któryby nie słyszał o wiel
kich i szlachetnych czynach Zmarłego-

Lecz nietylko w Łodzi Borys Ejtin-
gon cieszył się zasłużoną sławą dobre
go człowieka i obywatela, czyny lego 
znane były w całej Polsce i daleko po
za jej granicami. 

Zmarły niósł pomoc wszystkim po
trzebującym, nie kierując się nigdy 
względami reh'g jnemj czy narodowo 

wsze znajdowały posłuch i które uwa
żały Go za godnego reprezentanta 
społeczeństwa żydowskiego 

Borys Ejtingon zwązany był trwa-
łemi nićmi z życiem polskiego Manche
steru. Obdarzony kolosalnenii zdolno-

ipiami organizacyjno - kupieckiem'; stał 
się Zmarły autóWtetenf V Wetu"Wu 
wach przemysłu włókienniczego. 

Borys Ejtingon urodził s*ę" w roku 
1877 w Orle- Po otrzymanu należyte
go wykształcenia religijnego i świec-
kiego.przybył miody Borys do Łodzi, 
która stalą się wówczas Mekką dla 
wszystkich chętnych do pracy i two
rzenia. Po różnych perypetiach objął 

łem oddaniem i pietyzmem był wzoro- ś c . r o v * e m i _ w s z y s c y i w s z y s t k o znaj-
wy przekład na język żydowski Try
logii Sienkiewicza. Ponadto z pod pióra* 
Zmarłego wyszedł znakomity przekład 
w języku hebrajskiem „W Szwajcarji" 
Słowackiego i dramatu Żuławskiego 
„Sabbataj Cwi". Oba te dzieła wydane 
zostały w Palestynie w szacie luksuso
wej. 

Piśmiennictwo żydowskie a pośre
dnio i polskie ponosi w przedwczesnej 
śmierci tego utalentowanego literata i 
serdecznej dobroci człowieka ciężką 
stratę. 

Tajemnicze samobójstwo 
w klatce schodowej 

(bg) Wczoraj około godziny pierw
szej popołudniu w klatce schodowej do
mu Nr. 11 przy ulicy Zgierskiej wy
strzałem z rewolweru odebrał sobie ży
cie 31-letni Mojżesz Celnikier — ostat
nio bez zajęcia. 

Dowiadujemy się, że Celnikier za
mierzał tegoż dnia wyemigrować do 
Urugwaju. 

Dyiurg aptek. 
Dziś w nocv dyżurują następujące apteki: J . 

Kopro-w&krejjo (Nowomicj.sk.-i 15). S- Trawkow-
skiej (Brzezińska 56), M. Rozcnbluma (Śródmiej
sko 21). M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), 
J . Klupta (Kątna 54) L. Czyńakiego (Rokłciń-
ska 53). 

dowało posłuch i zrozumienie w wra
żliwej duszy Borysa Ejtuigona, który z 
całem samozaparciem i bezwzględnem 
oddań em pracował dla dobra społe
czeństwa-

To też zaskarbił on sobie wielką 
sympatję i poważanie wśród wszyst 

zbawionych własnych środków obroto
wych i zdewastowanych przez okupację 
nemiecką. Z czasem wznoszą Ejtingo : 

nowie najbardziej nowoczesne pp4 
względem architektonicznym i techni
cznym kompleksy fabryk; fabryki te, 
przy ich sprężystej organizacji stają się 
najbardziej produktywnenv zakładami 
przemysłowemi w Łodzi-

W tern przedsiębiorstwie zajmował 
Zmarły fotel wice prezesa zarządu-

Pozatem Zmarły piastował godność 
prezesa rady Banku Depozytowego, 
radcy Izby Przemysłowo - Handlowej 
w Łodzi, był jednym z założycieli t 

p'erwszym prezesem Stowarzyszenia 
Kupców naszego miasta i czynnym 
członkiem zarządów całego jeszcze ^sze 
regu instytucji handlowych. 
' Borys Ejtingon był także gorącym 

propagatorem Gdyni- Dzięki Jego ini
cjatywie i długotrwałej pracy, lwia 
część bawełny, przeznaczonej dla prze 
mysłu łódzkiego, była sprowadzana via 
Gdynia. 

Przy tak olbrzymim zasięgu: intere
sów, znajdował jednak Borys Ejtingon. 
czas również dla spraw filantropijnych 
i społecznych. N e będzie w tern prze
sady, jeśli powiemy, że niema, w ..ści-
słem znaczeniu tego słowa, ani. jedne
go towarzystwa kulturalnego, filantro
pijnego, społecznego i nawet sportowe 
go w Łodzi, gdzie Zmarły ne.praco
wałby osobiście, lub hojną ręką zasilał-
Przemysłowiec i finansista na skalę e-
uropejską, a raczej amerykańską, był 
również zmarły w swojej pracy społe
cznej gorącym wyznawcą zasady ma
łości dla blźniego. Obdarzony był czuc
iem sercem, wiekiem poczuciem ambi^ 
cjj narodowej, cechował go szerok' 
gest i dusza dobTego człowieka. 

Za wielkie też zasługi na polu wal
ki o renesans narodu żydowskiego zo
stał Borys Ejtingon obdarzony manda
tem członka ..Agencji Żydowskiej". 

Jak żywo ten wielki człowiek czy
nu, interesował się sprawami spełecż-
nemi świadczy fakt; że był on jednym 
z organizatorów idei • tcentraliża$i 
wszystkich towarzystw i mstytucyf'W-
lantropijnych- Zwoływał On niezliczo
ną ilość konferencyj i na łamach prasy, 
nawoływał do urzeczywistnienia : tej 
pożytecznej idei. 

Ze śmiercią Borysa Ejtingona przer
wana została nić życia jednego z naj-
bardz'ej czynnych i najbardziej twór-

Zmarły poważne stanowisko w f rime 
Stiller i Bielszowski. W roku 1903 usa
modzielnił sie On i wespół z Dyninem czych obywateli polskiego Manchestfi 
założył własną fabrykę sukna, która aż r u 

do wybuchu wojny świetnie prospero' 
wała i ciągle się rozwijała. 

W czasie wojny światowej Eitingo-
nowie — Borys i Naum — emigrują do 
Moskwy, gdzie rozwijają żywą dza -
łalność na pplu przemysłowo - handlo-
wem. Po wojnie EjUngonowie przyby
wają do Łodzi. Zasobni w duże kapita 

kich sfer oraz u czynników oficjalnych, | ły, przystępują odrazu do finansowania 
u których ważkie słowa Zmarłego za-1 szeregu zakładów przemysłowych, po-

Delegacja robotników 
priedslowi p. ministrowi sgluacic 

włókniarzy łodzlcicn 

Cześć pamięoi dzielnego i szlachet
nego człowieka! 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

(1) W dniu wczorajszym odbyło się 
zebranie delegatów fabrycznych związ
ku „Praca". Zebraniu przewodniczył 
poseł Waszkiewicz. Tematem obrad 
była obecna sytuacja w przemyśle włó
kienniczym w Łodzi oraz sprawa nowej 
ustawy o ubezpieczeniu robotników na 
wypadek bezrobocia. 

W pierwszym rzędzie delegaci fa
bryczni wskazali, że wobec trwania sta
nu bezumownego w łódzkich fabrykach 
włókienniczych, w ostatnich dniach co
raz częściej stosowane są redukcje płac. 
Poniewrć przeprowadzenie generalnego 
strejku w chwili obecnej jest niemożli
we, zdaniem delegatów fabrycznych 
stosunki te może uporządkować tylko 

rząd, 
wydając odpowiednią ustawę w tym 
względzie. 

O. projekcie ustawy o umowach zbio
rowych mówi się już od dłuższego cza
su, chodzi więc o to, by sprawa ta ru

szyła wreszcie z martwego punktu. 
Czynniki rządowe zapewniły, że pro
jekt tej ustawy wejdzie pod obrady sej
mu na sesji jesiennej, robotnicy jednak 
są zdania, że sprawę tę należy przy
śpieszyć, w ten sposób, by wydano ją 

w formie dekretu 
na mocy pełnomocnictw udzielonych p. 
Prezydentowi Rzeczypospolitej przez 
sejm. 

Wobec powyższego uchwalono wy
słać do Warszawy delegację, która 
przedstawi p. ministrowi pracy istotny 
stan rzeczy w Łodzi i prosić będzie o 
wydanie ustawy o umowach zbioro
wych w formie dekretu. 

Następnie omówiono sprawę nowych 
zasad ubezpieczenia robotników na 
wypadek bezrobocia, l w tej sprawie 
uchwalono zwrócić się do czynników 
rządowych o odłożenie wprowadzenia 
ustawy tej w życie, ze względu na wy
jątkową nędzę mas robotniczych. 

Mecz bokserski 
Łódź—Śląsk 

Na początku sierpnia odbędzie się w 
Łodzi sensacyjny mecz bokserski .mię
dzy reprezentacją Śląska a reprezentacją 
Łodzi. Dochód z tego meczu, który zosta
nie rozegrany najprawdopodobniej na 
boisku YMCA (dawny ogródek- Grand-
Hotelu) będizie przeznaczony na rzecz tu
tejszego komitetu dla bezrobotnych. Skła 
dy obydwuch reprezentacji zostaną usta
lone przez kapitanów związkowych w 
końcu b. m. 

Kursy pływackie 
na basenie Ł.K S-u 

W związku z przybyciem do,Łodzi p-
Pardygóła, dyplomowanego trenera PZP 
absolwenta ..Hochschule für Leibesübun
gen" w Berlinie, Łódzki Klub Spo^oy/y 
organizuje na swym basenie przy; Al. 
Unji szereg kursów pływackich dla po
czątkujących i zaawansowanych, pod je
go kierownictwem-

Kursy te dzielą się na grupy dla dzie
ci, młodizieży, kobiet i mężczyzn i odby
wają się w godz. od 8—11 rano i od 16 
do 17 I od 19—20 po pol. Kurs obąjinuje 
10 lekcji, przyczem uczestnicy jego nie 
płacą wejścia na basen. 

Ceny kursu wynoszą dla dorosłych 
25 zł., dla członków klubu i uczniów ¡15 
zł. i dla członków kandydatów S.zL Po
zatem p. Pardygół przyjmuje kursy pry
watne oraz udziela lekcji ratownictwa,

1 
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WYSTĘPY TRUPY ŻYDOWSKIEJ W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Trupa wileńska, pozostająca pod kierownic
twem dyr. M. Mazo rozpoczyna dziś twe «vy-
•tępy w Teatrze Miejskim. Na uroczystą inau
gurację sezonu letniego dana będzie wspaniała 
sztuka Szaloma Asza ,Onkel Mores 1 ' z gościn
nym wy&iepem znakomitego artysty Zygmunta 
Turkowa. Początek o godzinie 9 wiecz. 

TEATR LETNI W PARKU STASZICA. 
W okresie kanikuły lipcowej najmilej spędzi 

się skwarny wieczór w uroczym parku Stiszioa 
w Teatrze Letnim, gdzie dziś i codziennie wie
czorem o godzinie 9-ej grana jest pełna werwy 
i humoru, pikantna fars* Bacha i Jfngla „Hiszpan-
•ka Mucha". 

R \ 0 J D P £ O t , W l 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 

-POLSKIEGO RADJA". 
PIĄTEK, 8 lipca 1932 r. 

11.58—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 
z Wlezy Marjaokiej w Krakowie. 

12.05—12.10: Odczytanie programu na dzień bie
żący. 

12.10—12.20: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
Tr z Warszawy. 

12.20—12.40: Przerw*. 
12.40—12.45: Komunikat meteorologiczny. Trans

misja z Warszawy. 
12 45—14.10: Płyty gramofonowe. Tr. z W-wy. 
14.'10—15.35: Przerwa, 
15.35—16.35- Płyty gramofonowe s W-wy. 
16.315—16.40: Komunikat Centr Biura Hydrogra

ficznego dla żeglugi i rybaków. Tr. z W-wy. 
1440—17.00: .Rozkosze jazdy kajagiem 1 ' _ wy

głosi p. Władysław Grzelak. Tr. z W-wy. 
17X0—18.00: Koncert solistów. Wykonawcy: — 

Edwarda Femsteinówna (fort.), Stefan Wi
ta* (tenor) i Ludwik Urstein (akomp.). Tr. 
• Warszawy. 

18.00—18.20: Odczyt pt. ,Wa/B<* starych z mło
dymi" — wygi. prof. Stefan Srebrny. Tr. 
i Wflna. 

18.20—19.15: Muzyka lekka z kawiarni Geor
ges'- orkiestra pod kier. Kazimierza Eoglar-
da. Tr. z W-wy. 

19.15—19.35: Rozmaitości. 
19,35 19 45: Prasowy Dzienik Radjowy. Trans

misja z Warszawy. 
19.45 20.00: Komunikat Izby Przem -Handlowej 

w Łodzi, odczytanie programu na dzień na
stępny, repertuar teatrów. 

J0.00—21.50: Koncert symfoniczny. Wykonaw
cy! Orkiestra Fiiharm. Waraz. pod dyr. Grze
gorza Fitelberga i Ludwik Holcnr.-n (skra.). 

21.50—22.00; Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radiowego i kom. meteorolog, "t W-wy. 

22.00—22.40: Muzyka taneczna z W-wy, 
•J2.40—22.5fr-Wiadomości .sportowe. 
JtoO—23.30: Muzyka taneczna, Tr , z W-wy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.55. HILVERSUM- Tr. koncertu syrnf. 

% Kurhausu w Schevemingen. 
20.00- BERLIN. „Euryatithe", opera We

bera. 
20.15. HAMBURG. „Król Midas', słucho 

wisko Ottona Reinera. 
20.30- LANGENBERG. Koncert symfo

niczny. 
21-30. STRASBURG. .,Le Chevalier Ga

ston", opera komiczna Veron'a. 

Porażenie słoneczne 
Pierwszy wypadek w Łodzi 
Wypadki porażenia słonecznego sa 

u nas stosunkowo rzadkie. Mimo upa
łów snać słońce nie świeci tak inten
sywnie, by aż promienie jego były 
śmiertelne. Wczoraj miał miejsce pierw
szy tego lata — rzadki, jeśli 0 nasze 
stosunki chodzi — wypadek porażenia 
słonecznego. Uległ mu Alfred Sokołow
ski, zamieszkały przy ulicy Kilińskiego 
164. Lekarz pogotowia, po udzieleniu 
choremu pierwszej pomocy, pozostawił 
go pod opieką domowników. (bg) 

Pożar w fabryce „Gentleman". 
Sp łonę ła część b u d y n k u oraz t ranspor t surowca 

Straty wynoszą około 100 tysięcy złotych. 
W pracujących ostatnio na dwie 

zmiany przez sześć dni w tygodniu za
kładach przemysłowych firmy „Gen
tleman" sP- akc- przy ul- Limanowskie
go 156 wybuchł wczoraj około godziny 
2-30 pożar. 

Zakłady wspomnianej fjimy obej
mują kompleks budynków, położonych 
nieco na uboczu od domów mieszkal
nych już na peryferji miasta. Poszcze
gólne budynki zabezpieczone są od og
ni at. zW. brandmurami. 

W chwili, gdy pracę w lakierni i 
wulkanizatorni objęła druga zmiana ro 
botników, z niewyjaśnionych dotych

czas przyczyn 
powstał ogień, 

który, znajdując strawę w łatwopal
nych i łatwozapalnych materiałach, a 
przedewszystkiem w spirytusie, stano
wiącym główny składnik wszystkich 

lakierów, oraz w benzynie, służącej do 
wulkan zowania na zimno — w jednej 
chwili objął prawie cały oddział. Ro
botnicy tylko z trudem zdołali zbiec, nie 
odnosząc poparzeń. 

Straż ogniowa z komendantem dr. 
Grohmanem na czele w sile 6 oddzia
łów przybyła w czasie wręcz rekordo
wym- Równ eż niezwykle szybko po
djęta została akcja, której sprawttość 
podkreślają przedstawiciele poszko

dowanej firmy. 
Początkowo sytuacja przedstawiała 

się niezwykle groźnie- Przesiąknięte o-
parami spirytusu i benzyny pow :etrze 
było iak ładunek prochu: zachodziła o-
bawa o następstwa dla całego komple
ksu budynkowi wręcz niszczycielskie, 

Z tych względów początkowo per

sonel fabryczny przystąpił do 
ewakuowania wielkich zapasów su

rowca i półfabrykatów, 
jake zmagazynowane były w najbljż-
szem sąsiedztwie z płonącym budyn
kiem. Jednak już po krótkiej akcji rato
wniczej — ta ostrożność okazała się 
zbędna i ewakuacji zaniechano- Po 
dwugodzinnej pracy straży, w toku któ 
rej komendant dr- Grohman zwolnił 2 
oddz-aly i pracował tylko czterema 
pożar został całkowicie opanowany-

Około godziny siódmej zaś ogień iuż 
był ugaszony. 

Spłonął dach budynku lakierni i 
wulkanizatorni oraz nadpaliły sję dwa 
kotły wulkanzacyine, urządzenia we
wnętrzne i łatwiej palne części fasady 
domu. Ponadto pastwą ognia padł 

duży transport półfabrykatów-
Pożar w zakładach ,,Gentleman" 

wywołał wielką sensację i początkowo 
krążyły wersje, iż straty wynoszą oko 
ło 50 tysięcy dolarów, zaś co do ubez
pieczenia podawano sumę 500 tysięcy 
dolarów. Jak się dow adujemy, obie te 
cyfry są 

mocno przesadzone-
Straty nie przekraczają na podstawie 
obliczeń pobieżnych i bynajmniej n:e 
oszczędnych — 

100.000 złotych 
zaś całe zakłady ubezpieczone były w 
przybliżeniu w różnych towarzystwach 
na łączną sumę 

3 milionów złotych. 
Równeż niezgodne z prawdą s i 

wersje, jakoby pożar wczorajszy zmu
sić nńał kierownictwo fabryki do przer 
wania pracy conajmniej na tydzień- — 

Rzecz się ma raczej odwrotnie: firma 
„Gentleman", wykańcza obecnie wię
ksze terminowe zamówienia dla odbiór 
cy zagranicznego i nie może przerwać 
produkcji ani na chwilę. 

Zakłady zatrudniają ob:cn :e około 
1,600 robotników. Narazie utraciło pra
cę i to na kilka dni, zaldewie 30 robo
tników, pracujących na dwie zni any 
w oddziałach, które spłonęły, 
do ustalenia przyczyny wybuchu po 
komisarz Weyer i kom- Stabholc, któ
ry prowadzi dochodzenie, zmierzające 
do upstalenia przyczyny wybuchu po
żaru- Budynek spalony został w tym 
celu opieczętowany-

Kilka tysięcy gapiów z Bałut, Za-
bieńca. Kozin i innych dzielnic podmiej 
skich zaległo ulicę i pole przed płoną
cym budynkiem (bg) 

Streik MI przemyśle dzianym 
obejmuje już znaczną l iczbę robotników 

Pocz. • 6- 6-«i 

Wielki film dźwiękowy p. t. 

RAJ 
dla KOBIET 
z Pitą P T I O w roli g. 

POZNAJ 
s w ó j LOS ŻYCIA 

Zamiejscowym próbną analize-ho-
reskop wysyła bezpłatnie, opracowa
ny przez słynnego MEDIUM wraz z 
pouczająca broszura z której każdy 
łatwo nauczy się odczytywać sobie 
lub zainteresowanym wszelkie r swi -
klania życiowe każdego cztowieka i 
jego przeznaczenie. 

Napisać imię, rok I datę. urodzenia. 
Na koszta przesyłki zl. 1 (znaczkami 
pocztowemi) załączyć Adres: Maria 
Bicz, Warszawa, ul. Koszykowa 28, 
in. 34. 

50—1 

(i) Jak wiadomo, od kilku dni trwa 
w Łodzi streik robotników w przemy
śle dzianym- Strejkuje dotąd 4000 ro
botników zatrudnionych w drobnym i 
średnim przemyśle dzianym. Robotnicy 
z wielkich fabryk nie przyłączyli się 
dotąd do strejku, czekając na odpowiedź 
przemysłowców w sprawie ich postu
latów podwyżkowych. 

Wczoraj o godz. 4 po pol. w lokalu 
wielkiego związku przemysłu dzianego 
nj-zy Al. Kościuszki 69 odbyła się kon
ferencja robotników - dzianiarzy, przed 
stawicieli kartelu Z. Z. P. '• przedstawi
cieli przemysłu. Na konferencji prze
mysłowcy oświadczyli, że nie są je

szcze w możności udzielić odpowiedzi, 
czy postulaty robotr^ków zostaną w y r 
pełnione, wobec czego przedstawiciele 
robotników zakomunikowali, iż nie bę
dą pod żadnym pozorem dłużej czekali 
na odpowiedź. 

Konferencja do porozumienia nie do
prowadziła, wobec czego u godzinach 
wieczorowych odbyło się ogólne zebra
nie robotników, zatrudnionych w -wiel
kim przemyśle dzianym, który postano
wili jednomyślnie przyłączyć się do 
strejku, począwszy od dnia dzisiejszego. 

Dziś tedy strejk obejmie około 10.000 
robotników. 

Nowa dyrekcja 
/ zespół Teatru Miejskiego 

Jak wiadomo, kierownictwo artysty
czne Zaspowego Teatru Miejskiego w 
Łodzi objęła świetna artystka i tragiczka 
długoletnia kierowniczka teatrów kijów 
skiego, poznańskiego i innych, pierwszo
rzędna reżyserka dyr. Stanisława Wy
socka. 

Kierownikiem finansowym w dal
szym ciągu pozostaje popularny artysta 
dyr. Tadeusz Krotkę, który funkcję tę 
pełnił i w bieżącym roku. 

Zespół przedstawia się dotychczas 
następująco. Z dawnych sił pozostają: p. 
p. J. Chojnacka, J. Morska, W. Niedział 
kowska, H. Skrzydłowska, T. Suchecka, 
Z. Szletyriska, I. Wasiutyńska, W. Gu-
rynowicz, T. Krotkę, M. Lenk, K. Ła-
będzki, L. Madaliński, W. Modrzeński, 
L. Śliwiński, H. Szletyński, K. I. Zubert, 
M. Węgrzyn, J. Winawer, M. Znicz, 

Pertraktacje z p. Dtlha^ewską, Mro-
zińskim i Brodniewiczem w toku. 

Na miejsce niektórych artystów, któ 
rzy ubędą, dyr. angażuje kilka nowych 
pierwszorzędnych sił, a przedewszyst
kiem reżysera J. Schindlera (z Teatru 
Krakowskiego). 

Administratorem pozostaje nadal p. 
Stefan Tymowski. 

Podziękowanie. 
Za energiczne i skuteczne URATOWANIE 

CAŁEJ FABRYKI składam p. komendantowi 
ALF. GROHMANOWI oraz WSZYSTKIM OD
DZIAŁOM STRAŻY OGNIOWEJ I ICH KIE
ROWNIKOM SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

W. ALT. 

JCodowta wóz n> płonącym Cesie. 

Magistrat nie pozwala budować 
opierając się na fantastycznym planie rozbudowy miasta. 

A bezrobotni żądają pracy i chleba 
(i) Wczoraj odbyło się plenarne po

siedzenie magistratu, pośw ęcone nie
mal wyłącznie sprawom budowlanym-
Chodzi o to, iż w ostatnim czasie, w 
związku z sezonem letnim, wpłynęło 
do magistratu bardzo dużo podań o ze
zwolenie na budowę nowych posesja, 
przeróbki starych, budowę wyższych 

pięter i t- d. magistrat zajął sję tedy do 
kładnem badaniem wszystkich podań, 
pragnąc je odpowiedn'0 sklasyfikować 
i wydać decyzję. 

I znów na wczorajszem posiedzeniu 
pokutował duch nieszczęsnego planu 

regulacyjnego m. Łodzi- O planie tym 
mówi się już od kilku lat. Stał się on 
właściwie iuż 

mitem Łodzi. 
Kiedy nastąpi ostateczne jego uchwa
lenie i zatwierdzenie przez władze nad 
zorcze — tego dziś nikt nie może po
wiedzieć. Nie jest wykluczone, że bę

dzie on jeszcze w ele razy przerabiany, 
poprawiany i uzupełniany i potrwa Je
szcze wiele lat, nim wreszcie wejdzie 
on w życie-

Jest rzeczą bardzo chwalebną, że 
plan ma unormować chaotyczne dotąd 
budownictwo Łodzi. Ale n'e należy za
pominać, że 

w czasach wyjątkowych nie można 
trzymać się śc'śle raartwtej litery 

przepisu 
i powinny być czynione jaknajdalej idą 
ce ulg:-

Jeśli dotąd 10,000 domów zostało 
niewłaściwie zbudowanych (niewłaści 

wie, to nie znaczy bynajmniej ,,zagra
żające bezpieczeństwu publicznemu" 

lecz tylko zbyt nisko, zbyt wysoko lub 
zbyt blisko jezdni), nie stanie się bynaj 
mniej nieszczęście, jeśli jeszcze 100 do 
mów będzie tak samo „niewłaściwie" 
zbudowanych- Gdyż przy budów'e tych 

stu domów znajdzie zatrudnienie bar
dzo duża ilość bezrobotnych- domu te 
dadzą nadto miastu nowe mieszkania, 
których tak bardzo potrzebujemy. 

•Nie negując więc potrzeby prac nad 
planem regulacyjnym, z drugiej stro
ny stwierdzić należy, że 

czas obecny nie jest odpowiedni do 
wprowadzania go w życie, 

a tembardziej nie jest odpowiedni do 
stosowania się do przepisów planu, ktń 
ry jest dopiero projektem jeszcze nie 
uchwalonym i n :ezatwierdzonym-

Poza sprawami budowlanemi zała
twiono jeszcze szereg spraw drobnych 
Między innemi delegowano prezesa ra
dy miejskiej p- Andrzejaka do wojewó
dzkiej komisji opeki nad bezrobotny
mi, oraz delegowani do głównej komi
sji statystycznej w Warszawie nacż. 

Rosseta- Na tem posiedzenie zakoń
czono-



Z w i e l k i m b ó l e m k o m u n i k u j e m y , ż e w 
d n i u 6 l i p c a r . b . z m a r ł w W i e d n i u p o d ł u 
g i e j i c i ę ż k i e j c h o r o b i e w s p ó ł z a ł o ż y c i e l n a 
s z e j S p ó ł k i i w i e l o l e t n i w i c e - P r e z e s n a s z e g o 

b. p . 

y l a t 5 5 . 
Niest rudzoną pracą i energją wielce się przyczyni ł do rozwoju naszej 

instytucji, a wielkie zalety serca zyska ły M u powszechny szacunek i uznanie. 

Trac imy w z m a r ł y m o d d a n e g o towarzysza pracy i człowieka o nie
skazi telnym charakterze. 

Ho łd j ego pamięc i ! 

I t l l i H l l i i l t i S i l 
„N. EITINGON i S-ka". 
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Z głębokim smutkiem komunikujemy, że wieloletni wice-
Zarządu Włókienniczej Spółki Akcyjnej „N. Eitingon i S-ka" 

ba p. 

zmarł we Wiedniu w dniu 6 lipca r. b. po długiej i ciężkiej chorobie. 
W zmarłym straciliśmy światłego szefa o niepospolitych zaletach 

serca, któremu wszystkie nasze sprawy były blizkie i spotykały się z 
pełną serdeczności wyrozumiałością. 

Pamięć o Nim zachowamy na zawszę. 

Dyrekcja i Urzędnicy 
Włókienniczej Spółki Akcyjnej 

„ N . Eitingon i S-ka". 

Str. 7 

Komunikujemy z największym żalem, iż dnia 6 lipca 
r. b. zmarł w Wiedniu po długiej i ciężkiej chorobie 

Zmarły był nam światłym przewodnikiem w pracy 
i ojcowskie? troskliwości chlebodawcą. W sercach na
szych nigdy o Mim nie zagaśnie wdzięczna pamięć 

Majstrowie i Robotnicy 
Włókienniczej Spółki Akcyjnej 

„ N . Eitingon i S-ka". 

i 



W dniu 6 b. m zmarł w Wiedn iu długoletni Prezes 

Rady Nadzorczej naszego Banku 

b. p. 

Zmarły w ciągu szeregu lat stał na czele naszej In
stytucji poświęcając dużo energji i pracy dla jej dobra, 
i w wysokim stopniu przyczynił się do jej rozwoju. 
Z uczuciem najgłębszego bólu żegnamy w Nim nieod
żałowanego przyjaciela i światłego doradcę o którym 
pamięć nigdy wśród nas nie zagaśnie. 

Cześć Jego pamięci! 

Rada Nadzorcza i Dyrekcja 
Łódzkiego Banku Depozyt owego, Sp. Akc. 

W dniu 6 b . m. rozstał się z tym światem 

B.P. 

B o m Eitiit«on 
Prezes Rady Nadzorczej ŁódzKiego Banhu Depozytowego, Sp. AKc. 

W zmar łym tracimy szlachetnego Zwierzchnika, k tó remu d o b ro pra
cowników zawsze leżało na sercu. 

Cześć J e g o pamięci! 
Prokurenci i Urzędnicy 

Łódzkiego Banku Depozytowego, Sp. Akc. 
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Głęboko wzruszeni przedwczesnym zgonem 

P | t i n g o n a 
składają Rodzinie wyrazy najszczerszego współczucia 

Maksymilian i Szymon Wyszewiańscy 
1 0 0 - 4 

G ł ę b o k o wzruszeni p rzedwczesnym zgonem nieodża łowanego 

b- p . 

B o r y s a E 
Wice-Prezesa WlóKiennicze) Spółki AKcyjnej N. Eitingon i S-Ra 

wyrażamy pozostałej Rodzinie Zmar ł ego najszczersze współczucie 

I Dom Handlowy 
B-cia LISOWODER, Lwów 

Wzruszen i do głębi p rzedwczesnym zgonem n ieodża łowanego 

B. P. 
i f i n g o n a 

wyrażamy pozosta łe j Rodzinie, oraz Zarządowi Wł, S p . Akc. N- Eit ingon i S-ka, 
nasze se rdeczne współczucie . . . . , n . , 

W zmar łym straciliśmy świat łego do radcę i wie rnego przyjaciela. P a m i ę ć 
o Nim w sercach naszych nie wygaśnie . 

Sn- Akc dla Handlu i Przemyślu BERENSTEIM, KOMIS I S-ka, w Łodzi. 1 0 0 - 4 

Głęboko wzruszony przedwczesnym zgonem 

b. p. 

BORYSA 
w. prezesa Włók. Sp Akc. N. Eitingon i S-ka 

wyrażam Sz. Zarządowi oraz pozostałe! rodziny moje najgłębsze współczucie. 

7 5 - 2 Mojsiej Kagan 
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D o głębi wzruszony przedwczesnym zgonem 
B. P. 

B O R Y S A E I T I N G O N A 
W. prezesa WtóH. §p. Ahc. W. Eitfingon i S-ica 

wyrażam Zarządowi oraz pozostałej Rodzinie moje najgłębsze współczucie . 
W zmarłym tracę szlachetnego i szczerego przyjaciela, o którym pamięć zachowam na zawsze 

W. Ca A 1*1, Równe. 
51)—4 

Do głębi serca wzruszeni nieodżałowanym zgonem drogiego 

D. P, 

Borysa ciiingona 
wyrażamy pozostałej Rodzinie najszczersze współczucie. 

Pamięć o Jego kryształowej duszy na zawsze z czcią zachowamy. 

105—3 

WIKTOR SPEKTOR 
Z R O D Z I N Ą . 

Zatarg w BialymsMu 
Przemysłowcy obniżają płace 

Do Warszawy w dniu wczorajszym 
nadeszła wiadomość z Białegostoku, że 
przemysłowcy włókienniczy pertrakto
wać więcej ze związkami zawodowemi 
w sprawie zawarcia umowy zbiorowej 
nie chcą, lecz zamierzają poczynić 
próby zawierania umów w poszcze
gólnych zakładach pracy. 

Jak' wiadomo, białostoccy przemy
słowcy zażądali obniżki płac dla 
wszystkich kategoryj robotników o 15 
proc, a tkaczy zaś o 29 proc. Organi
zacje robotnicze zgodziły się na zniżkę 
dla robotników dniówkowych w wyso
kości 3 proc. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym 

Z powodu przedwczesnego zgonu 

b. p. 

Borysa EitiigoEa 
Wice-Prezesa Wł. Sp. Akc. Ti. Eitingon i S-ka 

wyrazy szczerego współczuciu rodzinie i łirrnie slćładają 

SynajKo i Zelman. 5 5 - 2 

W dniu 6 b. m. zmarł w Wiedniu po długich cierpieniach 

b . p . B O R Y S M I T I N G O M 
współzałożyciel I członek Zarządu Lódzk. To w. Zwalczania Raka. 

W przedwcześnie Zmarłym t rac imy gorliwego i zasłużonego współtowarzysza N 

pracy. ZARZĄD l 
Cześć Jego pamięci! ŁÓDZK. TOW. ZWALCZANIA RAKA. © 

Z powodu zgonu 
b. p. 

Borysa Eitingoaa 
wyrażamy pozostałej Rodzinie oraz Zarządowi Wł. Spółki Akc. N. Eitingon 1. S-ka 
nasze »ajgfchs#q ffl?k\MWWf.{w«iVv*%«i* -.ln*u,.«j.u.'* mb rłJ»l*M»»' 

B-cia BERGER 

Dnia 7-go lipca 1932 r„ po długich I ciężkich cierpieniach rozstała sie z tym 
światem moja najukochańsza Matka 

b p. MARJA SZWARCMAN (ur. Lejbowicz) 
wdowa po b . p. Alojżcszu przeżywszy lat 54. 

Wyprowadzenie drogich mi zwłok uuuedzie sic dziś, w piątek. 8 lipca, o g 12-e] 
w poł., z domu przedpogrzebowego na cmentarz staroz.. o czem zawiadamia 

3 5 - 2 SYN 

O B N I Ż K A Z W R O f U C E L 
przy eksporcie wyrobów włókienniczych. 

Wczoraj Warszawę obiegły uporczy
we pogłoski których nie udało się nam 
sprawdzić, o mającej w najbliższym 
czasie zapaść decyzji w sprawie obniż
ki zwrotu ceł przy eksporcie wyrobów 
włókienniczych. 

Według tych pogłosek, znaczna 
część dotychczasowych premyj eks
portowych ma być zredukowana o 10 
procent. Przędza bawełniana oraz tka
niny bawełniane, których eksport do
tychczas jest niewielki, według tych 
pogłosek mają zostać dotknięte obniżką 
zwrotu ceł w stosunku znacznie wyż
szym, aniżeli przędza barwiona, weł
niana i tkaniny wełniane, u których 
zwrot ceł dotychczas był niewielki. 

Również znacznie zredukowane ma
ja zostać zwroty ceł przy eksporcie jed
wabiu sztucznego. Obniżka zwrotu ceł 
objąć ma także odzież i bieliznę, a mię
dzy inneml i koszule bawełniane. Na 
spodnie zwrot ceł zostaje obniżony do 
90 groszy dotychczasowej stawki, któ
ra wynosi 1-10 złotych. Oszczędność 
skarbu państwa z powodu tej zniżki 

wynosić ma 200 tysięcy złotych mie
sięcznie. 

Według tych pogłosek ogłoszenia no
wych rozporządzeń w sprawie zwrotu 
ceł spodziewać się należy w końcu lip

cu. Podkreślić jeszcze należy, że od 
dnia 15 sierpnia przestają obowiązywać 
i remje z tytułu importu kompensacyj
nego. 

Giełda plenleftna. 
Warszawa, 7 lipca. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy wa-
lutowo-dewizowej w Warszawie ten
dencja dla dewiz była utrzymana, za 
wyjątkiem dewizy na Holandię, której 
kurs kształtował się słabo. Obroty de
wizami naogół były ograniczone. Noto
wano: Belgja 124.15, Holandja 360.35, 
Londyn 31.95—31.85, New York 8.92. 
New York-kabel 8.925, Paryż 35.05. 
Stokholm 164, Szwajcaria 174.15. Tran-
zakcje dokonane, a nienotowane — Ko
penhaga 173.50, Oslo 158, Praga 26.37, 
Włochy 45.60. W obrotach międzyban
kowych dewizy na Berlin 212; w obro
tach prywatnych marka niemiecka — 
211.50. szyling austriacki 105, funt an
gielski w gotowce 32.05, dolar gotówka 
8.89,25, doalr złoty 8.96. rubel złoty 4.75 
srebrny 1.40, bilon 0.60. 

AKCJE. Na rynku akcyinym w po

szukiwaniu były akcje cukrowe i meta
lurgiczne, zwłaszcza Starachowice i Lil-
popy. Notowano Bank Polski 70, Cu-
lder 18.25-^-18; tranzakcje dokonane, a 
nienotowane: Lilpopy 10.50, Staracho
wice 7.25, za Haberbuscha chciano pła
cić 47.— 

PAPIERY PROCENTOWE. Ten
dencja nadał była wybitnie mocna przy 
dość dużych obrotach pożyczką 4 proc. 
Dolarową, 4 proc. Inwestycyjną i 8 proc 
Listami m. Warszawy. Notowano: 4 
proc. Dolarowa 47—47.15, 4 proc. In
westycyjna zwykła 90.25—90.70. serjo-
wa 90.50, 5 proc. Kolejowa 27. 7 proc. 
Stabil. 47—47.50—46.50, 4 proc. Ziem
skie 29, 4 i pół proc. Ziemskie 35. 5 proc 
m. Warszawy 46.25, 8 proc. m. War
szawy 56.50—55.50—56, 10 proc. Lubli
na 54.50, 8 proc. Piotrkowa 50.—Tranz
akcje doknane a'nienotowane. 3 proc 

Giełda zbożowa 
Warszawa, 7 lipca. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy zbo-
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 530 ton, w tern żyta 60 
ton. Notowano za 10 kg. parytet wa
gon-Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunkach wagonowych: żyto 22.50-23, 
pszenica jednolita 26—26,50. pszenica 
zbierana 25—25.50, owies jednolity 25— 
25.50, owies zbierany 22.50—23, jęcz
mień na kaszę 20.50—21, groch polny 
jadalny 30—33, groch -Victoria" 30—34 
wyka 25—26, łubin niebieski 16—17, łu
bin żółty 21—23, siemię lniane bazis 
38—40, mąka pszenna luksusowa 45— 
50, mąka pszenna 4/0 40—45, mąka żyt
nia pytlowa 40—42, mąka żytnia sitko
wa 31—32, mąka razowa 31—32, otrę
by pszenne szale 14—15, otręby pszen
ne średnie 13.50—14. otręby żytnie 14— 
14.50. kuchy lniane 21--22, kuchy rze
pakowe 17.50—18, kuchy słoneczniko
we 18—18.50. 

Budowlana 36.25, 5 proc. Konwersyjna 
36.75, 4 i pół proc. m. Warszawy 45. 
8 proc. m. Częstochowy 51, 6 proc. Ob
ligacje Warszawy 6-ta emisja 32, za 
8 proc. ziemskie złotowe chciano płacić 
47. za 8 proc. m. Łodzi — 55. za 10 proc. 
m. Radomia — 53, za 10 proc. m. Sied
lec 50 i pół. 



Ni 187: 8.V11 1932: Str. 11 

Nadzory, upadłości i układy. 
Przed paru dniami donosiliśmy o 

sprawie nadzoru sądowego nad Widze
wską Manufakturą. W sprawie tej pow
stał spór między sędzią komisarzem a 
nadzorcą w przedmiocie zaaprobowania 
planu wypłat, gdyż na skutek wystoso
wanego przez zarząd sp. akc. żądania 
wypłacenia należności za kupony 8 proc. 
obligacji Widzewskiej Manufaktury, 
których termin płatności już minął, nad
zorcy byli zdania, że należność ta winna 
być wypłacona przed należnościami 
skarbu państwa i samorządu, opierając 
się na przepisie Rozporz. Prez. o zapob. 
upadłości. 

Sędzia komisarz s.h. Gross natomiast 
był zdania, iż w myśl tych przepisów 
oraz przepisów o przywilejach i hipote
kach, należności skarbu państwa i samo
rządu powinny być zapłacone przede-
wszystkiem, a później dopiero należnoś
ci za kupony obligacji. 

Na rozprawie w imieniu wierzycieli 
zabrał głos adw. Wroncki z Warszawy, 
który był zdania, iż kupony od pożyczki 
obligacyjnej winny być zapłacone przez 
należnościami skarbu państwa i samo
rządu z tytułu podatków. Nadzorcy ró
wnież poparli swoje dawne stanowisko, 
zajęte w tej sprawie. 

Sąd jednak stanął na stanowisku, iż 
ponieważ rozporządzenie o zapobiega
niu upadłości nie rozciąga się na zwy
czajne podatki skarbowe i komunalne, 
przeto należność za kupony pożyczki 
obligacyjnej winny być uiszczone po 
uprzednim zapłaceniu należności skar
bu i samorządu. 

Z tego też względu spór ten roz
strzygnął w ten sposób, i i przyznał 
słuszność stanowisku sędziego komisa
rza. 

znaczny spadek cen na towary i półfa
brykaty, zwłaszcza w branży jedwabni-
czej i utrudniony ich zbyt w obecnym 
czasie. 

Również zawiodła pełna realizacja 
należności od dłużników firmy, gdyż fir
ma poniosła dalsze straty. 

Ż tego też powodu przed upływem 
pierwszych 3 miesięcy odroczenia wy
płat adw. Mieczysław Rozental pełn. 
firmy „Setalana" zwrócił się do sądu o 
zezwolenie na wejście z wierzytelności 
na drogę postępowania układowego. Ja
ko propozycje układowe przedstawił 
spłatę równomierną wszystkich długów 
w wysokośc i 40 proc. bez odsetek i ko
sztów, płatnych w ciągu 2 lat w 4 pół 
rocznych ratach. 

Sędzia komisarz nadzorowanej fir
my s.h. Librach był natomiast zdania, 
iż jej stan materjalny pozwalał na o w i e 
le wyższy procent zaspokojenia wie 
rzycieli i wnosił o delegowanie biegłe
go dla sprawdzenia tego stanu. 

Sąd w ó w c z a s przychylił się do jego 

wniosku, zwłaszcza iż jego stanowisko 
poparli również wierzyciele reprezento
wani przez adw. Goldringa i delegował 
biegłego Rudolfa Peszla, celem ustale
nia, czy propozycje układowe firmy od
powiadają faktycznemu stanowi rzeczy. 
Biegły po blizko miesięcznej pracy zło
żył sądowi obszerne sprawozdanie w 
konkluzji którego oświadczył, iż firma 
„Setalana" przy obecnym swym stanic 
może wypłacić swym wierzycielom 43 
proc, ich należności. 

Jednocześnie biegły oświadczył, i ż 
przy zestawieniu pasywów nie uwzględ
niona została długoterminowa pożyczka 
(25-lelnia od 1924 r.). Towarz. Kredyto
wego Przemysłu Polskiego w wysokości 
159.840 zł., którą firma spłacać może w 
ratach rocznych. Również nadmienił, iż 
firma ukrytych rezerw nie posiada. 

Sprawa w kwestji zarządzenia otwar 
cia postępowania układowego w myśl 
powyższych warunków układowych bę
dzie rozpoznawana przez Sąd w dniu 
15 lipca r. b. 

V Łódzka Fabryka Wyrobów Jedwa 
bnych „Setalana" sp. akc. przy ul. Koś-'! 
ciuszki 9 w dniu 19 stycznia r. b. uzys
kała odroczenie wypłat na 3 miesiące. 
Według bilansu sprawdzonego przez sę
dziego eksperta same aktywa płynne 
spółki wynosiły 1.180.056 zł. natomiast 
pasywa płynne 1.134.432. 

Spółka, składając do sądu podanie o 
odroczenie wypłat przewidywała moż
liwość zaspokojenia swych wierzycieli w 
okresie 9 miesięcy w pełnej wysokości 
100 proc. 

Tymczasem sytuacja firmy w pierw
szym okresie 3 miesięcy uległa znaczne
mu pogorszeniu. Na tę sytuację wpłynął 
w pierwszym rzędzie trwający i wzraa-
gający się kryzys gospodarczy, a także 

GIEŁDY. 
A K C J E . 

Barak Polski 7 1 . _ 
Cukier 16 i i"Łoa czwarta—18 

PAPIERY PAŃSTW. 1 LISTY ZASTAWNE, 
4 proc. (inwestycyjna 90 i jedna czwarta — 

91.70. 
4 proc. u w . seryjna. 96 i pół 
4 proc. dodarow* 47 — 47.15 
7 proc. stabilizacyjna. 47—47.50—46^0 
4 proc. ziemsk. zł. 29.— 
4 i pół proc. ziemsk. zł. 35.— 
5 proc. m. Warszawy 46 i pół 
8 proc. Warszawy 56 i pół—55 { pół—56 
10 proc. m. Lublina 54 i pół 
8 proc. m. Piotrkowa 50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 6 lipca. Loco 6.20, sierpień 6.11, 

wrzesień 6.16, październik 6.21, listopad 6.27, 
grudzień 6.35, styczeń 6 40. luty 6.47, marzec 6.55 
kwiecień 6.63 maj 6.61. 

Nowy Orlean, 6 Upca. Loco 6.06, lipiec 6.C6, 
październik 616, grudzień 6.29, styczeń 6.35, ma
rzec 6.50 mai 6.65. 

Liverpool, 6 Upca. Loco 4.74 lipiec 4.54, sier
pień 4.52, wrzesień 4.52, październik 4.52, iatopad 
4.53, grudzień 4.56, styczeń 4J58, luty 4.60, marzec 
4.63 kwiecień 4.65, maj 4.68. czerwiec 4.70, 
lipiec 473. 

Bawełna egipska. 
Liverpool, 6 Upca. Loco 6.65, lipiec 6.56, paź

dziernik 6.78, listopad 6.83, grudzień 6.88, sty
czeń 6.94, marzec 7.04, maj 7.15. 

Upper 6 lipca. Lipiec 5.85. październik 5.86 
grudzień 5.91, styczeń 5.93, marzec 6.00, maj 6.06. 

Brama, 6 Upca. Loco 6.94, lipiec 6.56. paź
dziernik 5.66, grudzień 6.80, atyczeń 6.85 marzec 
697 mai 7.11. 

Aleksandria 6 lipca, Sakkelarłdłs: 'ipiec 
12 74, listopad J3.rj6, styczeń 13.37, marzec 13.67. 
Ashraouuii sierpień 10.12. pa idz ie rnŁ 10.27, gru
dzień 10.40. 

Nieście pomoc 
najbiedniejszym! 

zawiadamia pp. Akcjonarjuszów, że dnia 20 lipca 1932 r., o godzinie 17-ej odbę
dzie się w gmachu Banku w Łodzi, przy Al. Tadeusza Kościuszki Nr. 15. 
55-te Zwyczajne Walne Zgromadzenie 

Akcjonarjuszów 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Zagajenie I wybór przewodniczącego. 
2) Sprawozdanie Rady I Komisji Rewizyjnej za rok 1931. 3) Zatwierdzenie 
bilansu oraz rachunku zysków 1 strat za rok 1931 oraz udzielenie pokwitowa
nia władzom Banku. 4) Wnioski w przedmiocie pokrycia strat. 5) Obniżenie 
kapitału akcyjnego o Zł. 4.000-000.—, czyli do Zl. 1.000.000.—; ustalenie war
tości nominalnej akcyj na zł. 20-— I połączenie 5 akcyj o wartości nominalnej 
Zł. 20.— każda w jedną akcję o wartości nominalnej Zł. 100.— każda. 6) Pod
wyższenie kapitału akcyjnego o Zł. 7.000.000.— (względnie o sumę do Zł. 
7.500000.—) drogą wypuszczenia: a) 37646 akcyj zwykłych na okaziciela o 
wartości nom. Zł. 100.-- każda po cenie emisyjnej równej wartości nom. na sumę 
ogólną Zl. 3.764.600.—. b) 32.354 (względnie do 37.354) akcyj uprzywilejowa
nych imiennych o wartości nominalnej Zl. 100— każda po cenie emisyjnej rów
nej wartości nominalnej na sumę ogólną Zl. 3.235.400— (względnie do Zł-
3.735.400.—) z tern, że akcje uprzywilejowane korzystać będą z pjerWSźeftStwa 
do dywidendy do wysokości 6% oraz z pierwszeństwa przed akcjami zwykleml 
przy podziale majątku Banku w wypadku likwidacji Banku. 7) Uchylenie prawa 
poboru akcyj nowej emisji dla dotychczasowych akcjonarjuszów. 8) Zmiana §4 
statutu. Brzmienie dotychczasowe: „Kapitał zakładowy Banku wynosi Złotych 
5-000.000-— i jest podzielony na 50.000 akcyj po Zł. 100.— wartości nominalnej 
każda". Brzmienie projektowane: „Kapitał akcyjny Baraku wynosi Zł. 8.000.000.-
(wzglednie do Zl. 8.500.000.—) i podzielony jest: a) na 32.354 (wz-ględnie do 
37.354) akcyj uprzywilejowanych Imiennych o wartości nominalnej Zł. 100.— 
każda i b) na 47.646 akcyj zwykłych na okaziciela o wartości nominalnej Zł. 
100.— każda. 9) Zmiana § 7 statutu. Brzmienie dotychczasowe: „Akcje Ban
ku są na okaziciela. Akcje, oznaczone uprzednio numerami pofządkowemi, wy
cina się ze specjalnej księgi i wydaje akcjonariuszom z podpisem dwóch człon 
ków Rady, dwóch członków Dyrekcji oraz księgowego 1 skarbnika. Podpisy 
na akcjach mogą być wykonywane sposobem mechanicznymi. Do każdej akcji 
dołącza się arkusz kuponów na otrzymanie dywidendy w ciągu 10-ciu lat. Na 
kuponach tych oznacza się numery akcyj. do których one należą. Po upływie 
każdych lat 10-ctu właściciele akcyj otrzymają nowe arkusze kuponowe na na
stępne dziesięciolecie. .„Brzmienie projektowane: „Akcje uprzywilejowane ko
rzystają z prawa pierwszeństwa do dywidendy do wysokości 6%. Akcje, 
oznaczone uprzednio numerami porządkoweml, wycina sie ze specjalnej księgi 
i wydaje akcjonarjuszom z podpisem dwóch członków Rady. dwóch członków 
Dyrekcji oraz k s i ę g ^ e g o i skarbnika. Podpisy na akcjach mogą być wykony
wane sposobem mechanicznym. Do każdej akcji dołącza się arkusz kuponów na 
otrzymanie dywidendy w ciągu lat 10-ciu. Na kuponach tych oznacza się nu
mery akcyj, do których one należą. Po upływie każdych lat 10-clu właściciele 
akcyj otrzymują nowe arkusze kuponowe na następne dziesięciolecie. 10) Zmia
na punktu 12 § 11 statutu. Brzmienie dotychczasowe: „Przyjmowanie wkła

dów terminowych, bezterminowych wkła
dów na rachunki bieżące oraz wydawanie dowodów lokacyjnych Imiennych". 
Brzmienie projektowane: ..Przyjmowanie lokat zagranicznych". 11) Zmiana § 3 
statutu. Brzmienie dotychczasowe: „Czas istnienia Banku nie jest ograniczony 
żadnym terminem". Brzmienie projektowane: „Czas Istnienia Banku ogranicza 
się do 1 stycznia 1945 r.". 12) Zmiana § 60 statutu Banku. Brzmienie dotych
czasowe: .Likwidacja Banku może nastąpić: 1) na podstawie uchwały Walnego 
Zgromadzenia, 2) w razie straty, zmniejszającej kapitał zakładowy do połowy. 
Brzmienie projektowane: „Likwidacja Banku może nastąpić: 1) na podstawie 
uchwały Walnego Zgromadzenia. 2) w razie straty, zmniejszającej kapitał za
kładowy do połowy, 3) wskutek upływu terminu ustalonego w § 3-Im statutu. 
13) Uzupełnienie statutu Banku przez wprowadzenie § 65-a o brzmieniu na-
stępującem: „ W razie likwidacji Banku właściciele akcyj uprzywilejowanych 
korzystają z prawa pierwszeństwa przed właścicielami akcyj zwykłych przy 
podziale majątku Banku; w razie przejęcia Banku w drodze fuzji, jeżeli bilans 
przejęcia wykazywać będzie kapitał akcyjny w wysokości co najmniej nomi
nalnej, przywilej pierwszeństwa przy podziale majątku Banku automatycznie 
upada". 14) Rozpoznanie i uchwalenie projektu układu z wierzycielami celem 
podniesienia upadłości Banku oraz mianowanie pełnomocników do zawarcia 
układu z wierzycielami. 15) Zatwierdzenie projektu układu z grupą wierzycieli 
angielskich 1 mianowanie pełnomocników do zawarcia tych układów Akcjonar
iusze mają prawo zgłaszać dodatkowe sprawy do porządku dziennego w trybie 
art. 54 „Prawa o Spółkach Akcyjnych". 16) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra
wozdania Rady i Komisji Rewizyjnej, bilansu oraz rachunku zysków i strat 
za rok 1930. Do uczestniczenia w Zebraniu powyższem mają prawo 
Akcjonariusze, którzy najpóźniej siedem dni przed terminem złożą swe 
akcje w kasach Banku Handlowego w Łodzi, Oddziałów jego w Warszawie, 
Lublinie I Kielcach, lub u „Commerz- und Privat-Bank" w Berlinie, lub też 
u FraTk Huth & Co." w Londynie. 

Rynek walutowy wrodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim rynku wa

lutowym obracano dolarami r-o kursie 8.87 i pół 
w płaceniu i 8.83 i pół w żądeni/u przy mocniej
sze) zlekka tendencji i dużem zopohiebowaniu 
matenjału. Funt wyr.iinie mocniej, przy kursie 
32 w placensu i 32.25 w i.-dcni-u. Zainteresowanie 
funtem ałabc. Maika przy dużym popycie i moc-

| nej tendencji 211 w pł.iceniu i 212 w żądaniu. 
j Frank francuski 35.10 do 35.20 i szwajcarski 

(175 d o 175 i pó!) bez zuiiuny. Dolar złety przy 
mocnej tendencji w oddawaniu 9 i 8.87 w pła
ceniu. Rubel złoty 6iab:ej 4,80 do 4.82. 8-proccn-
towe łódzkie listy zastawne, wskuttk realizacji 
kuponów, w b u r d o siMnem zapotrzebowaniu, 
przy kursie 55 w płaceniu i 56 w żądaniu. Ma
teriału brak. (c) 

Tomaszów -PIazowieefti 
PODATEK OD NIERUCHOMOŚCI 

PŁATNY W RATACH. 
Swego czasu donosiliśmy, że magi

strat, idąc po linji życzeń właścicieli nie 
ruchomości, rozłożył im podatek komu
nalny od budynków na 4 równe raty, 
płatne co kwartał. Termin płatności 
drugiej raty tego podaiku upływa z dn. 
21 lipca r.b. Wiąz ie niezapłacenia w tym 
terminie należnej raty, całkowity poda
tek zostanie ściągnięty w drodze _ przy
musowej, z doliczeniem odsetek i kosz
tów egzekucyjnych. 

ZATARG WŁAŚCICIELI DOMÓW Z 
DOZORCAMI. 

Onegdaj z nicjatywy inspektora pra
cy odbyło się w lokalu związku klaso
wego posiedzenie komisji polubownej 
przedstawicieli związku dozorców do
mowych z właścicielami nieruchomości 
w sprawie zawarcia umowy zbiorowej. 

W zasadzie pracodawcy skłonni byli 
do podpisania takiej umowy, lecz za
kwestionowali kilka jej punktów doty
czących terminu wymawiania pracy, wy
sokości s tawek taryfowych i wprowa
dzenia książeczek obrachunkowych. 

Ponieważ żadna ze stron nie poszła 
na ustępstwa, posiedzenie przerwano, 
wyznaczając termin następnego na dzień 
18 b.m. 

O MOTORYZACJĘ STRAŻY OGNIO
WEJ. 

Tutejszy zarząd straży ogniowej, n\$fc 
posiadający dostatecznego poparcia ma 
terjalnego na najpotrzebniejsze przyrzą
dy zmotoryzowane, zmuszony jest zwra
cać się o pomoc do całego społeczeń
stwa tomaszowskiego, które w zrozumie 
niu olbrzymiego znaczenia tej pożytecz
nej instytucji, zawsze śpieszyło jej z wy
datną pomocą. 

W niedzielę, dnia 10 b.m. straż og
niowa urządza dzień znaczka na zasile
nie swych funduszów i zwraca się za na-
szem pośrednictwem z prośbą o wydatne 
poparcie tej imprezy. 

CENA CHLEBA OBNIŻONA. 
Na onegdajszem posiedzeniu komisji 

cennikowej obniżono ceny pieczywa jak 
następuje: chleba pytlowego do 38 gro
szy za kg., chleba razowego do 34 gr. ( 

bułek do 75 ix. 
W związku z naszą wczorajszą wia

domością o zamknięciu wszystkich za
kładów masarskich, prostujemy niniej
szym, że zakłady te zostały odpieczę-
towane. 

Obozy w. ?. i p. w. 
W poniedziałek został otwarty w Rud

nikach nad Rabką obóz dla 800 chłop
ców. W niedzielę zostanie dokonane uro
czyste odsłonięcie pomnika marszałka 
Piłsudskiego, wykonanego przez uczest
ników obozu W.F i P.W. Pozatem w naj
bliższych dniach zostanie otwarty obóz 
W.F. i P.W. dla kobiet ze specjalncm 
uwzględnieniem plywactwa. 

Olimpijczycy polscy 
w drodze do Los Angeles 

Polscy olimpijczycy, którzy znajdują 
się obecnie na pełnem morzu, na okręcie 
„Pułaski'', odczuwają, za małemi wyjąt
kami, skutki choroby morskiej, tak że 
Istnieje obawa, czy stosunkowo długi po
byt na morzu nie wpłynie ujemnie na 
ich kondycję fizyczną-

Kurleto, który wyjechał wraz z eks
pedycją olimpijską, zabrał aparat filmo
wy i poczynił już szereg zdjęć z dotych
czasowej podróży,. 
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P A R C E L A C J A L E T N I S K O W A w l e s i e s o s n o w y m 
M A J Ą T K U D R U Ż B I C E A S 
' PARCELE SPRZEDAJE SIĘ OD 25 DO 50 GROSZY ZA METR KW. NA 2-LETNIE SPŁATY. 

Miejscowość piaszczysta aucha, z d r w o t o a l bardzo ładna plaża nad jeziorem 60-leŁni las 
Komunikacja bardzo dogodna, co 2 godziny wychodzi autobus z Łodzi przez Pabjaricc Diuibice do Bełchatowa i z powrotem 
Juz iprzedano 2/3 działek, pozostało do sprzedania 1/3 deiałek. Polowa nabywców dzńałek juz zostało zatwierdzonych przez Okręgowy Urząd Ziemski w Piotrkowie. 
L»la obtinzenia i zamówienia działek, w sprawie odjazdu do lasu Hd informacvj udzielają: 
1) w Piotrkowic biuro miernicze przysięgłego Leopolda PajdowsWegó ul. Piłsudskiego 65, tel. 20. 
Zl w Łodizi biuro Inż. Leona Hurwiicza, Piłsudskiego 36 łel. 141-95. 
3) w Kolumnie willa Jakubowicza róg J' ąkowej i Legionowej 

t ) \ Y W A / P l U I B D A > C H a d m i n i * t r a t o r «n«iątku.' (Dom Władysława Adlera). ' " * 
UWAGA: Pełnomocnik właścicielki w niedziele i święta przebywa w lesie i osobiście udziela informacyj. Wyjazd autobusem z Pabjauflc o 10 rano. 

' „ OGŁOSZENIE. 
Sąd Okręgowy w Łodzi wyrokiem z dnia 

1 lipca 1932 r. zaocznie pos tanów": 1) ogłosić 
upadłość firmie: „S. I A. Chabańscy" i Jej 
wlaśc. Samuelowi vel Szmulowi Arje Chabań-
skiemu i Abramowi Chabańskiemu, 2) chwilę 
otwarcia upadłości oznaczyć na dzień 25-go 
czerwca 1932 r., 3) zamianować sędzią komi
sarzem sędziego handlowego Klemensa Poznań
skiego, 4) zamianować kuratorem upadłości 
adw. Lucjana Koryckiego, 5) oddać upadłego 
pod dozór policji, 6) nakazać opieczętowanie 
ruchomości, rzeczy upadłego gdziekolwiek się 
one znajdują. 

Za zgodność kurator masy upadłości 
LUCJAN KORYCKI. Adwokat, 

ul. Nowo-Targowa 18. tel. 193-74. 
Na mocy art . 476 i 478 K. H. wzywam wie

rzycieli powyższej upadłości, aby w dniu 14 go 
lipca 1932 roku, o godz. 12-ej stawili się w 
Sądzie Okręgowym w Łodzi, w Wydziale III 
Handlowym przy ul. PI. Dąbrowskiego Nr. 5. 
sala Nr. III osobiście lub przez pełnomocnika 
z dowodami usprawiedliwiającemi ich wierzy
telności w celu wysłuchania sprawozdania ku
ratora masy i wyboru kandydatów na syndy
ków tymczasowych. 

Sędzia Komisarz masy upadłości 
Sędzia Handlowy KLEMENS POZNAŃSKI. 

o powierzchni 
10 000 łokci 

kwadr. 
bez zabudowań 

przy ul. Pomorskiej 
naprzeci wHelenowa natychmiast na dobrych 

warunkach 

do ¥vydxieriawienia, 
Tylko poważni reflektanci zechcą zgłosić swe zainteresowa 
nia pod lit. M. do admin, „Republiki" 4 5 - : 

B E R M A N 
choroby skórne I weneryczne 
Cegielniana 15 tel. 1 4 9 - 0 7 
Przyjmuje od godz. 8—11 I od 4—8, 
w niedziele i święta od od godz. 9—1. 

Dla niezamożnych ceny lecznic. 
30-2 

O L L Ä 
i G U M . . ? 

Wasze zdrowie, Szczęście I powodzenie ży
ciowe, Duże ofiary materjaine 

zależne są od (akości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana jakość zasługuje na Wasze zautanie. 
TYLKO „ P L L A" T B 

Dr. med. 

LEKARZ-DENTYSTA 

J . R O S E N 
przeprowadzi ł się 

n a P i o t r k o w s k a 9 ł 
tel. 182-69 Przyjmuje od 10—1 i 3—7. 

30 2. 

DOKTÓR W . ł t ó g u n o w s k i 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. 

Choroby skórne, weneryczne 1 mo-
czoplciowe 

(Naświetlanie promieniami Roentgena) 
Przyjmuje od 8 i pól do 10 i pól, od 
1 do 2 i pół 1 od 6 do 8 I pól wiecz. 
W niedziele i święta od 9—11.30 rano 

D r . H E L L E R 
choroby skórne, weneryczne 

I moczoptclowe 

NaWrOt 2 Telefon 179-89 
przyjmuje do 10 rano I od 4—8 ppol 

dla pań spec. od 4 — 5 ej, 
nledz. i święta od 11 do 2 po pol. 

30-21 

Do akt Nr. E. 1060 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 14-go, zamieszkały w Ło-| 
dzl, .przy ul. Al. I-go Maja 34, na za
sadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza, że 
w dniu 15 lipca 1932 r. od godz. 10-ej 
rano w Łodzi p rzy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 37, odbędzie się sprzedaż z prze
targu publicznego ruchomości, nale
żących do Maksymiliana Burakow
skiego i składających się z żyrandola 
oszacowanych na sumę zł. 500. 

Łódź, dnia 27 czerwca 1932 r. 
Komornik ST. DULKOWSKI 

Do akt Nr. 597 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w F.o 
dzi, rewiru 9-go, zamieszkały w Ło
dzi, przy ulicy Gdańskiej Nr. 57, na 
zasadzie art . 1030 U. P . C. ogłasza, 
że w dniu 15-tym lipca 1932 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Brzezińskiej 15, odbędzie się sprze
daż z przetargu publicznego rucho
mości, należąc] ch do Abrama i 
Cywji małż. ROSCJI i składających się z 
mebli, oszacowarych na sumę zł. 495 

Łódź, dnia 6 lipca 1932 «r. 
Komornik Stanisław PRZYBORA. 

Do akt Nr. 1117 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

! Komornik fiadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru I-go, zamieszkały w Ło
dzi przy ul. Al. Kościuszki Nr. 17, na 
zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 15 lipca 1932 r. od godz 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrkow
skiej 282, odbędzie się sprzedaż a 
p'rzetargu publicznego ruchomości, 
należących do firmy Ludwik Oeyer, 
S. A. i składających się z 2600 chu 
stek „Tamara" , oszacowanych na su 
tnę zł. 3.900. 

Łódź, dnia 22 czerwca 1932 r. 
Komornik (—) ST. DOBROWOLSKI 

Do akt Nr. 148 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 9-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ulicy Gdańskiej Nr. 57, ni 
zasadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza 
że w dniu 15-tym lipca 1932 "roku 
godz. 10-ej rano w Łodzi, przy uli 
Oblęgorskiej 6, odbędzie się sprze 
daż z przetargu publicznego rucho 
mości, należących do Stefana Lisika 
i Stefanii Lisik i składających się 
elektr. bormaszyny, silnika elektr. 
mocy K. M. 3, 5 i silnika o mocy 
M. 2, oszacowanych na sumę zł. 690 

Łódź, dnia 23 czerwca 1932 r. 
Komornik Stanisław PRZYBORA 

Do akt Nr. E. 1226 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło-
lzi„ rewiru 19-go, zamieszkały w Ło
dzi, ul. Zielona Nr. 63, na zasadzie 
rt. 1030 Post . Cyw. ogłasza, że w 

dni 27-go lipca 1932 roku od godz 
10-ej rano w gm. Bruss, we wsi Sta
re - Rokicie, odbędzie się sprzedaż 

przetargu publicznego ruchomości, 
należących do firmy: „Zakłady Prze 
mysłowe Józefa Kluki", składających 
się z dwudziestu pięciu tysięcy cegły 
palonej, ręczne] i maszynowej , osza 
cowanych na sumę zł. 600 

Łódź, dnia 4 lipca 1932 r. 
Komornik (—) Piotr Plllchowskl. 

Do akt Nr. 786 1931 r. 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi, rewiru 9-go, zamieszkały w Ło 
dzi, przy ulicy Gdańskiej Nr. 57, na 
zasadzie art. 1030 U. P . C. ogłasza, 
że w dniu 12-go lipca 1932 roku od 
godz. 10-ej rano w Łodzi przy ulicy 
Aleksandryjski ij nr. 26 odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do f.: „Sz 
Fein i S-ka" l Jachweta Feina 1 skla 
dających się z wyt łoków rycyno 
wych , radia, mebli, maszyny do pi 
sania i in., oszacowanych na sumę 
zl. 3.105. 

Łódź, dn"a 15 czerwca 1932 r, 
Komornik Stanisław PRZYBORA 

Nowowybudowany, 2—50 
nowocześnie skanalizowany 

PENSJONAT „SAMAfiO" 
NA WIŚNIOWEJ GÓRZE 

(na posiadłości Jakubowicza — tuż 
pod lasem) 

urządzony pg. najnowszych wymagań] 
higjeny, z łazienkami i wszelkiem' 
ubikacjami w gmachu, jakoteż z wo 
dą bieżącą w każdym pokoju. Dwie 
sale do zabaw, taras do kąpieli sto 

necznych. Telefon. 
Kuchnia wykwintna, na żądanie die
tetyczna. Własne konie przy stacj 

kolejowej. 
Zgłoszenia przyjmuje się na miejscu 

tel. Wiśniowa Góra 10, 
lub HELENA FAYLOWA, Piotrków 

ska 132, tel. 164-67. 

I 

Dr. med. 

L. NITECKI 
choroby skórne, weneryczne 

i moczopłciowe 
NAWROT 32, T e i . 2 1 3 
przyjmuje od 8—10 rano I od 4—8| 
wieczór, w nledz. i święta od 9—12 

30-2 

Do akt Nr. E. 1227 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło
dzi,, rewiru 19-go, zamieszkały w Ło 
dzi, ul. Zielona Nr. 63, na zasadzie 
art. 1030 Post. Cyw. ogłasza, że w 
dni 27-go lipca 1932 roku od godz 
10-ej rano w gm. Bruss, we wsi Sta 
re - Rokicie, odbędzie się sprzedaż 
- przetargu publicznego ruchomości, 
należących do firmy: „Zakłady Prze
mysłowe Józefa Kluki", składających 
się z dwudziestu pięciu tysięcy cegły 
palonej, ręcznej i maszynowej , osza 
cowanych na sumę zł. 600.— 

Łódź, dnia 4 lipca 1932 r. 
Komornik (—) Piotr Plllchowskl 

Dr. med. 

H A L U B I C Z 
Spec. chorób skórnych, wene

rycznych I moczoplciowych 

Cegielniana N2 7 
telefon 141-32 

Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8. w 
niedziele i święta od 9—11 

-18 

Kupno I sprzedał 

Letniska I 
W KOLUMNIE w obszernem miesz
kaniu zna jdue umiejętną, najtroskliw-
szą opiekę kilkoro dzieci, Dzwonić 
138-0L 10 

UZDROWISKO dla dzieci I młodzieży 
Włynń, pow. Sieradzki. Leczenie 
przyrodolecznicze Opieka lekarska In
formacji udziela: Dr. Edward Zieg-
ler, Andrzeja 24, tel. 162-15,od 6—7 

Posady I 
POTRZEBNI chłopcy do sprzedaży ga 
zet. Zgłaszać się, ul. Zgierska 46, od 
10-el do 13-ej. 

KTO POSZUKUJE domu. placu, 
parcelle. majątku, gospodarstwa, 
zgłasza się do Biura „Polruch*', 
Al. Kościuszki Nr. 27. teł. 141-01, 
132-01. 

APTECZNE urządzenie sprzedam. Of. 
••R. G.". 
KUPIĘ toaletkę jasny dąb i fuzję kur 
kową lub bez w dobr,ym stanie. Of. 
sub „Gotówka". 

PEDAGOG z wykształceniem polltech 
nicznym, przyjmie posadę wycho
wawcy, ewenŁ nauczyciela dzieci, 
kształcących się w d)mu. Wykłady 
w języku polsko - niemieckim. Piotr-
kowska 103, m. ?H. U 
PRZEDSTAWICIEL na powiat oraz 
agenci lia artykuł spożywczy poszu
kiwani. Słodowód, Kilińskiego 12. 
POSZUKIWANY goniec z gotówką 
500 złotych na stalą posadę. Sub 
.Akropol". 
POTRZEBNA zdolna manicurzystka -
fryzjerka od zaraz. Piotrkowska 59, 
(fryzjer w podwórzu). 
POTRZEBNA zdolna wykwalifikowa-

SPRZEDAM mieszkanie o dwuch} n a manicurzystka od zaraz Andrzeja 
oknach wraz z meblami, Wólczańska 
72; m / a r ' -
KARAKUŁOWE palto bardzo piękne, 
nowe, sprzedam tanio natychmiast. 
Traugutta 6. Hctel Savoy, pokój 308. 

Nr. 27a, Rohman. 
POTRZEBNY pracownik fryzjerski 
damski, męski, ewent. fryzjerka od 
zaraz. Żeromskiego 28, Klaper. 

PIĘKNY dywan perski 3y4 oraz kry
ształy do sprzedania. Wiadomość: — 
pralnia. Sienkiewicza 24. 
KASA używara , półki ścianka drew
niana 1 różne inne rzeczy tanio do 
sprzedinia , Flotrkowska 18 od godz. 
12 do l pp., dnia 11 b. m. Informacje 
u dozorcy. 
NATYCHMIAST do sprzedania, tanio 
z powodu wyjazdu sklep. Wysoka 8. 

Dr. med. 0 . Rozencwajg 
przeprowadził się na 

Hat utowicza 16 
(Pi łsudskiego 76 ) 

TELEFON 128-74. 3 0 - 2 
Przyjmuje od 9 - 10-ej i od 6 —7 wieczór, 

4 POKOJOWE mieszkanie z wszelkie 
mi wygodami, słoneczne, III piętro, 
podstawowe komorr.e 600 rubli rocz
nie, natychmiast do oddania. Andrze-
a 43. m. 17. 

Doktór 

Do akt Nr. E. 1228 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Ło 
dzi,, rewiru 19-go, zamieszkały w Ło 
dzi, ul. Zielona Nr. 63, na zasadzie 
art . 1030 Post . Cyw. ogłasza, że w 
dni 27-go lipca 1932 roku od godz 
10-ej rano w gm. Bruss, we wsi Sta
re - Rokicie, odbędzie sie sprzedaż ' 
- przetargu publicznego ruchomości,' 
należących do firmy: „Zakłady Prze 
mysłowe- Józefa Kluki", składających 
sie z dwudziestu pięciu tysięcy cegły 
palonej, ręcznej i maszynowej, osza 
cowanych na sumę zł. 600.— 

Łódź. dnia 4 lipca 1932 r. 
Komornik (—) Pioir Plllchowskl. 

K L I N G E R 
Spec. chor. weneryczn. skórnych 
I w łosów (porady seksualne) 
ANDRZEJA 2. TEL. 132-28. 

Przyjmuje od 9—11 i 5 - 8 . 
w niedziele i święta od 10—12, 

Duży pokój 
umeblowany 

do wynajęcia dla jednej osoby 
lub małżeństwa. Ewentualnie z u-
t rzymaniem. Ul. Żeromskiego 18 

m. 27, 

Lokale 

i Nauka I wychowanie 

UDZIELAM lekcji kreślenia przyłą
czeń kanalizacyjnych, elektrotechniki, 
matematyki, przedmiotów technicz
nych t ogólno - kształcących i Języ
ka niemieckiego. Piotrkowska 103, m. 
37. 10. 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, biurowego, 
pokoju z klatki schodowej, zgla 
sza się do jedynego pod wzgl. 
organizacyjnym w Łodzi biura 
..Polruch". Al. Kościuszki 27. te

lefon 141-01, 132-01. 

Rozmaite 

POKOJOWY lokal, ubikacja i umy
walnia, świeżo wyre r .on towany , za
raz do oddania, tel. 246-10. 

NA POLESIU Konstantynowskim we 
wtorek skradziono Jasne spodnie z 
portfelem I dokumentami osobNtemi 
na nazwisko Edward Ku r ek. Szanow
ny złodziei zechce łaskawie zwrócić 

dowody pod wskaza ly adres Ro
mualda Milczarsklego 27 . 
AMATORZY fotografii — najtaniej i 
najlepiej wywołuje, kopiuje i powięk
sza zakład fotograficzny „Sztuka". 
Zamenhofa 1. 

10 

LOKAL handiowy składający się z 
dwuch pokoi natychmiast do wyna-
jgcia. Śródmiejski 6, m. 5. 
POKÓJ umeblowany z wejściem z 
klatki schodowej natychmiast do wy-
najęcia. Śródmiejska 6, m. 5. 

ZAGUBIONO kupony Towarzys twa 
Kredytowego w Łodzi 8 p r o c , Zna
lazca proszony jest o zwrot Blu-
sztajn, Zielona 30. Kupony powyższe 
są unieważnione. ! 
BOLESŁAW Berner, Korzeniowskie
go 18, zagubił kwit kaucyjny wyd. 
przez Elektrownię Łódzką. 

POKÓJ umeblowany do wynajęci?. 
Wejście niekrępujące. Telefon. Śród
miejska 27, m. 5. 2—5 p. p. 
ŁADNY POKÓJ frontowy z wygodami 
do wynajęcia. Zawadzka 15, m. 6, tel. 
114-39. 
POKÓJ frontowy umeblowany. Tele
fon solidnemu Panu do wynajęcia, 
Piotrkowska 83, m. 10. front III piętro 

POKÓJ frontowy, słoneczny, umeblo 
wany dla pojedynczej osoby zaraz 
do wynajęcia. Gdańska 43, m. 10. 

„ C z y s t o ś ć " 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

przyjmuje cykllnowanie. drutowanie, 
froterowanie oraz sprzątacie biur. po
koi. Czyszczenie szyb. 

SBBBBSBBBBBBBBBBBBBBBBBBB 

I 6-POKOJOWE 
MIESZKANIE 

u 
Vi 

I | 
a 

na I-szem piętrze lub na wvż- % 
szem z windą POSZUKIWANE 3-
Oferty sub „Mieszkanie 1000", g 
do Republiki. 4 0 - 2 

u 

Ś 
• 

MBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBBB 

Pielęgniarka 
rutynowana przyjmuje dyżury i robi 
zastrzyki umiejętnie. Ceny przystępne 

Telefon 230-79. 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika-, tSp. z ogr. odp. i redaktor odpjw, Wacław Smólski. W druk. „Republiki", sp. z ojrr. odp. w Łodzi, Piotrkowska 49 i 64 


